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(y). Zjawiska, jakie dokonują się 
w spółczesnej polskiej rzeczyw i

stości, nie mogą pozostać i nie po
wstają bez w pływ u na duszę spo
łeczeństwa. To też pod ich w pły
wem przetwarza się zwolna ta psy- 
cIie zbiorowa — w. jakim kierunku,
^  jakich dziedzinach, — tego nie 
tMtrafi dokładnie określić ktoś, kto 
wśród społeczeństw a żyje i sam w  
k go przemianach bierze udział. 
Moż* zrobiłby to człow iek spostrze
gaw czy, k tó r y m ia ł sposobność ob
serwowania społeczenstw a np. w  r. 
;1919, potem wyjechał z Polski, o- 

 ̂‘acał się w  innym świecie, a dziś 
Towrócii, aby przeprowadzić stu
dium porównawcze. Ogół jednak 
■sWych drobnych, a. w  sumie olbrzy
mich metamorfoz nie widzi. Zacho
ru je  sic jak człowiek, który pochło
n ę ły  życiem  bieżącem, nie czuje 
'Atnian w  svvjrm ustroju duchowym  
' fizycznym. \1 trzeba dopiero w y-  

'ddku. jakiejś choroby, konieczności 
Wysiłku, jakiejś próby sprawności 

Własnej, aby przyszło poznanie róż
nic: postarzałem się, albo zaharto
wałem się, jestem duchowo bogat
szy, lub uboższy, aniżeli byłenl da
wniej.

Mimo tych trudności, jakie spra
wią poznanie ewolucji pojęć naszego  
społeczeństwa, są już dziś dziedziny.
W których badacz operow ać może 
Z pewną swobodą. I 'lak stwierdzi, że 
Pod w pływ em  najazdu rosyjskiego  
W r. 1920 nastąpiła zmiana w poglą- 
lach na potrzebę silnej armji naro
dowej. Antunilitarystów dziś w  P ol
sce hodajże niema. Zam ieizone osz
czędności budżetowe w  resorcie 
Min. Spraw W ojskowych budzą nie
pokój powszechny i żyw y. Podobnie 
Zmianie uległ pogląd na nasz system  
Wyborczy. Kilkuletnie obserw ow a

n ie  iprac Sejmu w ystarczyło , afty 
Pierwotna, tak szczodra w  geście  
Uberalność ustąpiła miejsca pewnej 
rezerwie. Dopuszczenie państwowo  
piedojirzalych rnas do decydującego 
Udziału w  rządach, dopuszczenie a- 
Ualfabetów do ciał ustawodawczych  
znajduje obrońców jedynie wśród 
interesowanych. Reszta zmndrzała. 
łjw aża dziś za złe to, czem chełpi
ła się przed kilku laty.

Podobnych przemian — zazw y
czaj ,,po szkodzie" — jest więcej. 
Jest ich nieskończenie wiele. Niektó
re są „in stalu nascendi", inne już 
Wybijają się na wierzch, inne w re
szcie blizkie są dojrzenia, blizkie 
k o r z e n ia  faktów zewnętrznych. W  
rem miejscu rozpatrzmy jeden z ta 
nieli procesów. Pod względem stop
k a  rozwoju należałoby go postawić 
ha pograniczu fazy pierwszej i dru
giej. Mamy na myśli ewolucję po- i 
"ładów spoolcczeństw a na życie  I 
•■rtyjne, s •

M  się oiraiiza p e n p ł  rosyjsfe!?
flhdze sowieckie finansowe zmuszone są zamknąć przeważną 

cz^ść uruchomioneh przez się fabryk.
( T e l e g r a m  w ł a s a v  „ G a z e t y  L w o w s k , 11) .

fabryk ćiiemlkalnych — 3 (3.900 ro
botników), w przem yśle garbarskim  
— 17 przedsiębiorstw (6.000 ludzi), 
w przem yśle tytoniowym  podlegają 
zamknięciu 4 fabryki (1.800 rob.) !

Pogranicze polsko-sow.,
10. listopada.

(F.) Z Mpskwy donoszą: Jak
ciężkie przesilenie przechodzi obec
nie ..odrodzony" przem ysł rosyjski 
(i to w e w szystkich sw ych gałę
ziach), św iadczy w  s p o s ó d  jaskra
w y sprawozdanie komisji, w yłonio
nej specjalnie z pośród „W yższej 
Rady ekonomicznej", a mającej na 
celu ustalenie w y kacu większych  
przedsiębiorstw oraz fabryk upań
stwowionych, które uiedz mają na
tychmiastowemu zamknięciu oraz 
zwinięciu z powodu niepomiernego 
a ciągle wzrastającego deficytu.

Komisja ta stwierdziła, że mhnn 
znikomej ilości dotychczas urucho
mionych fabryk, kiórych wydajność 
w ynosi zaledwie 15- -20% produk
cji przedwojennej, obecny nezn-- 
dziejny stan finansowy tych przed
siębiorstw w ym aga ponownego 
przeprowadzeni? redukcji znaczne! 
części funkcjonuiacych w tej chwil! 
fabryk. M ianowicie: w edle posta
nowienia tej komisji, wyznaczono  
do zamknięcia (świertowania") oraz 
natychm iastowego zwolnienia w szy 
stkich zajętych w tyćh przedsię
biorstwach robotników i innego per- 
sonalu: w przem yśle górniczym — 
26 przedsiębiorstw' z ogólną liczbą 
robotników 35.0(10, metalurgicznych 
— U fabryk (14.000 roootników), w 
przem yśle tekstylnym  — 21 przed
siębiorstw (19.000 robotników), z

Kiedy niedawno redakcja lw ow 
skiej „Gazety Porannej" ogłosiła  
ankietę na temat sposobu redago
wania dziennika, wśród licznych i 
częściow o już opuhlikowanych od
powiedzi uderzyła jedna, zastarlh- 
wiajaco powszechna nuta: zniechę
cenie do tego zamętu walk, jakim 
jest nasze życie partyjne. Poniew aż  
ankieta dotyczyła specjalnie zagad
nień prasowych, w ięc też głównie 
utyskiwano nad prasą partyjną. Ża
lono się na jej służbę informacyjną 
jednostronną, więc fałszyw ą. Na jej 
homeryekie boje. które twardą ize-  
czyw istość czynią jeszcze czarniej
szą, trudniejszą i gorszą, które ogół 
przestały interesować. Żalono się na 
fatalnie spaczoną misję społeczną  
prasy partyjnej, która zamiast u- 
śmierzać antagonizmy, zatruwa par
tyjnym fanatyzmem społeczeństwo  
i terrj samem ponosi odpowiedzial
ność za walki, rozdzierające dziś 
naród na wrogie obozy. A uwagi 
te czynili nic ludzie od urodzenia 
bezpartyjni, ale dawni s* m pałycy  
różnych stronnictw, taicie sobie $rze-

wreszetó w przem yśle cukrowni
czym  - -  16 fabryk z Ilością robotni
ków 18.500.

Należy podkreślić, że wymienione 
przedsiębiorstwa stanowią w ięk
szość uruchomionych w  tych gałę
ziach przemysłu fabryk, a zatem  
zamknięcie tychże doprowadzi do 
liib-ma! całkowitego zamarcia całe
go przemysłu rosyjskiego. Mimo to 
komisja zdecvdow ała sie na ten „fa
talny krok", wskazując, iż dotkliwy 
„brak surowców, stale deficyty, 
brak popytu na w yroby w obec o- 
gromnego spadku siły kupna wiej
skiej ludności oraz cały szereg in 
nych nieprzezwyciężonych prze
szkód wniemożł-wfa dalsze prowa
dzenie tych przedsiębiorstw", w ym a
gających w yasygnow ania tak or- 
brzymich a niezwrotnych subwen
cji, że skarb sowiecki żadną miarą 
nie jest w  możności w yznaczyć bez 
wstrząśnięcia całego budżetu pań
stw ow ego. , •:

„W yższa Rada ekonomiczna" „z 
ubolewaniem" zatwierdziła ten plan 
komisji, wyrażając przy tern opinję, 
że zamknięcie tak znacznej ilości 
przedsiębiorstw przyczyni się „do
datnio" (?) do wzmocnienia wydat- 
n ośo  pozostałych (!).

IIM KflU B — — — IM  R— BO

clętne sylw etki szarego ogółu, nie 
lepsi i nie gorsi od leszty .

Na tym małym odcinku uchwy
cilibyśm y więc fragment dokonują
cego się procesu, któremu na imię 
ewolucja ‘■rołeczenstwa od parfyino- 
ści do beznartyjności. Może zresztą  
kierunek ten określono zbyt śmiało.

Może idzie tu tylko o zwrot ku Ina
czej pojętemu życiu partyjnemu, niż 
obecne. Faktem jednak pozostaje, że 
dotychczasowa forma życia partyj
nego staje się niepopularna, zmie
rza do bankructwa.

Tezę pow yższą, poza prasą, w  
całej rozciągłości potwierdzą ló w -  
nież spostrzeżenia zebrane gdzie
kolwiek indziej. W śród sfer urzęd
niczych nastąpi! w  ostatnich m iesią
cach formalny przewrót, streszcza
jący się w  odbiegnięciu od dawnych 
sztandarów. W szelka akcja na szer
szą skale, o ile u koiebki jej staty 
elementy partyjne, spotyka s i ę ' z 
protestami, a potem z osamotnie
niem (jak pięknie pomyślany, a o- 
statecznie osądzony na martwym  
punkcie Ohywatelski Komitet Sa‘- 
m opom ocy’?, Osamotnieniu również 
ulegają te ideowe organizacje spo
łeczne, u których tendencje partyj
ne wdarły się w  ponadpartyjną ide
ologię.

Swoje zrobił w reszcie ostatni 
strajk generalny. P oczęty  z pobudek 
politycznych, skąpał sie w e krwi i 
Ogniu bratopójczej walki. Ale nie 
przyschła jeszcze tragicznie przela
na krew, jeszcze ziemia nie przykry
ła ofiar, a już zryw a się szalony ta
niec partyjnej akrobatyki. Krwią po- 
tegłych pomazują stronnictwa sw e  
sztandary, aby tern skuteczmej sza
łem walki, nienawiści i zeit;stv poić 
tłumy. Profanują cienie, w zywają  
je na świadków swej nizkiej party
zantki. Zabijają i wywlekają z mo- 

, gił. A społeczeństw o to w szystko  
widzi. Społeczństw o m yśli i czuje. 
I przekształca się, jeśli jest żyw ą, a 
nie skostniałą bryłą.

Przyjdzie kiedyś m.arodajny 
sprawdzian obecnych przemian. 
Przyjdą w ybory. M oże w ów czas 
poprzez terror agitatorskiej sugge- 
stji w vzw o'i się to, co dojizało pod 
ciosami bolesnych doświadczeń. I 
może ten czyn otw orzy podwoje do 
„yita nuova“ naszego państwa.

*) ?*■<> donio: czy się ten komitef 
niedawna arena walk nrawicy z lewicą, 
nie nazywa Ob. Komitet Samoobrony?

Zatwierdzenie wyroku na członków . M o r W
Bolszewicka organizacja wywrotowa na kresach wschodnich. -■ 

Epilog rozprawy przed sądem apelacyjnym w Lublinie.
(Telegram „Gazety Lwowskie!".!

  foihlin, 10. hstooada.
Tutejszy sąd apelacyjny rozpa

trywał w  dniu 6. i 7. hm. skargi a- 
pelacyjne skazanych na więzienie 
przez sad doraźny i sąd okręgowy 
w Łucku członków „Zakordotu", to 
jest tej organizacji wywrotowej, 
która obrała sobie za teren swojej 
przeć!wpaństwowei działalności kre-

Środki materialne czerpał Zakordol 
z ościennego m ocars+wa. Celetr 
związku byto obalenie obecnego u- 
stroju społecznego i państwowego 
w drodze gwałtownej.

W ynikiem rozprawy przed są
dem okręgowym w Łucku oyło ska
zanie dwóch oskarżonych, każdego 
na 10 lat więzienia, trzech każdego

sy  wschodnie. Utworzyli ją i zorga- i na 6 lat ciężkiego więzienia, dwóch, 
nlzowali em isariusze bolszew iccy. I każdego na 5 lat ciężkiego w ięzit
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•ria, DJ każdego na 4 lata e. w., 4 
każdego na 2 lata domu poprawy, 
* zaliczeniem aresztu prewencyj
nego i tednego na rok więzienia. 
Wszystkich z pozbawieniem praw 
stanu.

W szyscy skazani wnieśli skargi 
ipelacyjne. -Sąd apelacyjny w ydał 
dnia 7. bm. wyrok zatwierdzający 
wyrok sądu okręgowego w Lucku, 
przyczem jednak poszczególnym  
skazanym zm niejszył kary w ięzie
nia, dwom zaś podw yższył z 2 na 4 
łata ciężkiego więzienia.

Rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych.------—o-------

Sprawa k w z p j  przed 
Trybanalem ta k im .

(Telegram  „G azety  Lw ow skiei").
W arszawa, 10. listopada.

Trybunał haski rozpatrywać bę
dzie sprawę Jaworzyny we wtorek 
łub środę. Tezy polskiej bronić bę
dzie p. Mrozowski, czeskiej p. Kar- 
czraar.

CzbsI aw?padknck krakawskich.
l l e k g r a m  ,.G;i/ eiv • .w ew skiei".)

Praga, 9. listopada.
Czechosłowackie tói.iTo karetko- 

ogłasza spraw ozdanie o w wpadkach 
krakowskich, przyczem podaje cał
kowicie zm yślone cyfry, stw ierdza
jąc, że w rezultacie walk padło GO 
osób, w  ten; 40 żołnierzy, zaś ran
nych jest 150.

H. f t m j  K B E W f został d
Londynusi!»

(Telegram „Gazety Lwowskie)".V
W arszawa, 10 listopada.

(M). Dowiaduję się. że ze w zglę
du na w zm ożony ruch przedwybor
czy do angielskiej Izby gmin, ko
mandor flilton Youug, jeden z naj
wybitniejszych czynnych członków  
angielsju^i,. partii liberalnej, w ezw a
ny został do przyjazdu na krótki 
czas do Londynu.

Natychmiast po przeprowadze
niu pewnych spraw politycznych, 

//.łączonych zc wspomnianymi w y 
borami. komandor Milton Young ma 
powrócić do W arszawy celem dal
szego prowadzenia prac, podjętych 
około sanacji skarbu polskiego.

MAURłCE LŁBLANC. 115)

{Przekład i  or»«. JBPany Przyjławklłtł

(Ciąg dalszy).
Worski słuchał rozczarowany, 

'ńoodziewał sie — istotnie — czegoś  
hardziej skomplikowanego, kryjówki, 
większą otoczonej tajemnicą.

— Ten tam — to Kamień Cud? — 
rzeki wreszcie — cóż w  nim tak 
nadzwyczajnego?

— Zdaleka — rzekłbyś — nic: aie 
jak 7. bliska zobaczysz! Poprzerzy- 
aany kołorowemi żyłkami, jakby 
lśniącą przesntuty nicią — zw łaszcza  
sw oisty w  dotknięciu — no, jaduem 
słow em  Kamień ~óud! Zresztą cu
dow ność iego leży nie tyłe w  istocie 
“substancji macierzyste:, co w  jego 
cudownych właściw ościach.

-  Jakież to w łaściw ości cu:knv-
« •?
■ Daje śmierć lub życie, jak w  
■niż \vie#w i hcaemnje - -  no, j daje 
^futto wiedc mnvch rzeczy.

Jakich to rzeczy?
— At, co ty mnie tak (żyłujesz. 

C*y ja wiem, jakich?
— Jakto! nie w iesz? Ty, Draki!/
Stary Druid przechylił się ku

i tonem poufnym rzekł;

Pow rót do ż p  io.
Sen. Riiiiissl r.i i p ir  g e t

Uroczystość pogrzebowa w Krakowie. — Zwo nienie kolejarz) 
okręgu krakowskiego z ćwiczeń wojskowych. — \A? Katowic ch 
uch towarowy zwiększa się. — Ponowna agit cji strajk:w 

wśród kolej-arzy poznańskich,
(Telegramy „Gazety Lwowskiej*'.)

Kraków, 9, listopada.
Dziś odbył się tu uroczysty po

grzeb oficerów i żołnierzy, pole
głych dnia 6. b. m. Rząd reprezen
tował gen. Szeptycki. Nabożeństwo  
żałobne odprawili biskupi Sapieha 
i Nowak w  asystencji licznego du
chowieństwa. Na pogrzeb przybyli 
delegaci poszczególnych stronnictw  
Sejmu i Senatu. Na trumnach złożo
no szereg w ieńców. Na szarfie 
wieńca, ofiarowanego przez P rezy
denta Rzpltej, widniał napis: „Ofia
rom obowiązku, oficerom i żołnie
rzom, poległym  6. XI. w Krakowie”. 
Nad mogiłą przemawiał m iedzy jn- 
rym i Karol 11. Rostworowski. 
Przy opuszczaniu trumien do mogi
ły baterje oddały salwę honorową. 
Zwłoki poległych złożono w e wspól
nej mogile obok grobu Rokitniafl- 
czyków.

W arszawa, 10. listopada.
Dzisiejsze poranne dzienniki za

mieszczają obszerne sprawozdania 
z  uroczystości pogrzebowych w  
Krakowie, poświęcają zarazem go« 
rące wspomnienia pamięci pole
głych.

Dziś w  W arszawie w  kościele 
św. Krzyża odbędzie się uroczyste  
nabożeństwo żałobne za poległych  
z udziałem Prezydenta W ojciechów  
skiego, pp. W itosa, Korfantego i 
innych.

Kraków, 10. listopada.
Wobec powrotu do pracy funk- 

cjonarjuszów kolejowych okręgu 
dyrekcji krakowskiej, minister 
spraw w ojskow ych w m yśl uchwa
ły  Rady Ministrów z dnia 6. listo
pada b. r. w ydał rozkaz, zwalniają
cy powołanych na ćwiczenia woj
skow e pracowników kolejowych  
krakowskiego okręgu dyrekcyjnegr .

Katowice, 10. listopada.
W dyrekcji katowickiej ruch to

warow y zwiększa się z każda g o 
dziną. W arszawa odbiera już w szy 
stkie pociągi towarowe dyrekcji ka
towickiej. Drużyny parowozowe, 
katowickie pracują jeszcze w  Kra
kowie

Poznań, 10. listopada.
Ciemne indywidua podjęły wśród 

kolejarzy tutejszych ponowną agi
tację strajkową natychmiast po o- 
gloszeniu rozkazu Ministra spraw  
urojskowych, zwalniającego koleja
rzy tamtejszego okręgu dyrekcyj- 
nego od ćwiczeń wojskowych. Agi
tacja ta napotyka na opór uświado 
mionycłi kolejarzy, którzy zdają so 
bie jasno sprawę z tego, że jakiko?- 
wiekbądź ruch strajkowy w' obec
nym czasie m ógłby spowodować 
całkowitą katastrofę dia aprowiza
cji Państwa, a dla strajkujących ko
lejarzy sprowadziłby nieobliczalne 
wprost następstwa.

Uroczysta akademia is stoczni 
gdańskiej.

(Telegram „Gazety Lwówjkiłi” )
Gdańsk. 9. listopada.

W  sali stoczni gdańskiej odbyła 
się dziś .popołudni,! uroczysta aka- 
deinja urządzona staraniem komitetu 
budowy kościo-la polskiego w  Gdań
sku.

Akademja rozpoczęła się prze-

— Słuchaj, W orski, mniszę ci się 
przyznać, żem trochę przeholował i 
żc moje tu stanowisko — iniano ca- 
tego sw ego znaczenia — boć przecie 
strażnik Cudownego Kamienia --- to 
ljic byle jakórniiiipr/la... otóż, żc mo
ja tu kompetencja podlega pewnym  
ograniczeniom — podpada do pe
wnego stopnia pod suwerenność po
tęgi silniejszej, niż moja.

— Go to Ra potęga?
— W elłeda!
W orski spojrzał na Ibmida, w  

wysokim  stopniu zaniepokojony
— W elle da?
— Jeśli wolisz, ta, której ja daję 

imię WeRedy, ostatniej kapłanki 
Druidów, nie znam jej prawdziwego 
imienia.

— Gdzież ona jesit?
— Tutaj,
— Tu?

— Spi tu od wieków'' drylba.-Przv- 
najmnfej ja widziałem ja zaw sze po- 
grą|śo«* w e  śnie — w śnie spokoj
nym, dziew iczym . Jak z  baśni zaklę
ta królewna czeka Wećleda na tego, 
kt<iry bogów  wyrokiem  obudzić ,'ą 
ma ze snu wieków: Tym zaś...

— To kto?
- -  Tym zaś, to ty — Worski.
Worski brw i zm arszczył. Cóż to 

znowu y:;ć! : iokąd niemi zmic-
U.Jeiiruop. sń.rzcc?

mów ieuiem posła ną sejm gdański 
da a Kuba Cza, który ośw iad czył m. i.,’ 
że komitet budowy kościoła otrzy
mał od Rządu polskiego na przed
mieściu W rzeszcz gmach, który bę
dzie w najbliższym czasie przero. 
biooy na połski kościół w  Gdańsku. 
Nidbawem leż Polonia gdańska 
przystąpi do budowy drugiego koś
cioła w samem mieści* Gdańsku.

Ten zaś mówił dalej.:
_ .  W yglądasz, jakby ci to nie w  

smak Ibyło. Co, u lic la ! że  ręce 
twoje w krwi skąpane, że ci trumien 
trzydzieści ciąży na sumieniu — to 
jeszcze nie racja, b yś me miał pra
wa odegrać roli zaczarow anego kró
lew icza z bajki. Doprawdy, chłop
cze, zanadto® mi ty skromny. Ot, 
słuchaj, co ci powiem : Wddeda —
to zjawisko cudownej piękności - -  
naturalnie, piękńości nieziemskiej. 
Hej, ty bisurmanie, ciągoty cię już 
biorą... Co? Jeszcze nic?

Worski nie wiedział, co to w szy 
stko cna znaczyć. Czuł tytko wzm a
gające sic dokoła siebie niebezpie
czeństwo, co wzbiera i rośnie jak 
fala i b ieży, by wałem  podbić się o

— Jeszcze słów ko, Woraki a 
mówię cidio, żeby nas tow arzysze  
twoi nie s ły sz e li: gdyś zw łoki matki 
twej -nriat oddać ziemi, pozostaw iłeś  
- - taką była wyraźna jej wota — 
pozostaw iłeś jej na wskazującym  
palcu pierścień, z którymi się ona za 
i życia nić rozstawała rtigdy. Czaro
dziejski pierścień x  dużym turkusem, 
okolonym diebnym i, oprawnymi w 
złoto. M oże nie tak?

— Tak — szepnął Worski, .do 
głębi wstrząśniony — ale to byki

fl
(T elefonem  c-1 n aszeg o  koresp.).

w .-rs: w e ,  i 
J jć  się dc w a Ja.e.;:/. dymi*!*- 

ce,i. Cl:-.ik la i  ila D  . 1  . ywflt^ 
postano -. ioną.

Następcą -]••*£ m ianowany **; 
"tanie gen. K ilń .k l.

R óvn  cześ ie ustępują e swyt*  
now i D d • rektor kw sśow skkg0 

o k r ę y  : oc-t i telegraf .'w r . W/?- 
-zyński, ora pr. ku;ato-zy BraM 
i Czyszczan.

 o --------

Eelipja iiariamentu jspst. 
;i iorszeisit.

G e le g ra m  .G a z e tr  L ^ e i " . )
W arszawa, 10. listop^^* 

12. hm. przyjdżdża do WansJ*' 
w y delegacja parlamentu jugosło* 
wrańrkieigo pod przev> oduictweiO 
wiceprezesa Baticza. W' skład deł®' 
gacji wchodzi 27 posłów, 2 j»rofosń* 
rów uniwersytetu i 4 dziennikarz?- 

Delegacja ta obecna będzie n* 
posiedzeniu Sejmu podczas ratyfik*' 
cji umowy polsko-jugosłowiańskie*'

-o -

Preiiutoju popi!ro u? FgIscł
(Teletonem od r,asz«Eo korespondenta  ̂

W arszawa, 10 listopada*;
(J) M iesi•;cz.ua pro; tikc'a papiefń 

v P o lsce  w ed le sratystsk" wynosi 
■rz s lo 410  v. ag '  ów , zaś pro* 
i ul: cja celu lozy 320 w agonów . PiZC* 
n y :ł api^rniczy w kolące zatrtf* 
niia 5 ty sięcy  robotn ików .

 ---------- o-----------

l lra Jn n & iie  te p t l i i  Reden-
(lelcitram „Oz./itj Lwewćdei".)

Dąbrowa Górnicza, 10. łistojł-
Prace nad odnowieniem zniszczo

nej pożarem kopalni Rcdcn są już n* 
ukończeniu, tak, żc prawdopcdobińfl 
'ikoło 15. listopada kopalnią rozpo' 
eznie normalną pracę.

Zaznaczyć należy, żc przez ca  ̂
ly czas od wybuchli pożaru r>o dzi
siejszy dzień, w szy scy  robotnicy 
p ratuj a w  pokładzie nadreńskim > 
z chwilą doprowadzenia głównego 
szybu w y doby walnego do porząd
ku, robotnicy powrócą do dawne) 
zw ykłej swojej pracy.

- O -

moja w yłącznie tajemnica — nikt 
nikt iprócz mnie, nie wiedział...

— Worski, jeźli ten pierścień 
ujrzysz na palcu W ełledy, uwienzys*1 
w reszcie? U w ierzysz, że  to mafks 
twoja z krainy cieii; przem awia, ż* 
oan to zw ierzyła W elle dzie mtsjś 
powitania cię tutaj i doręczenia Ka
mienia Cudownego?

Teraz już W orski sam — toeł 
wahania — w stępow ał ipn stopnia^  
kajmicneco wzniesienia. Po drwi# 
g łow a jego w yrosła  nad puzioff 
górnej piatfonny.

— Aoh, — iraeJrł, słaniając się n i  
nogach — ma, m a pierścień w- 
pańcu...

Na 'płycie ofianikszej, ztoetofl* 
ixim iędzy dwom a fflaramj dolmenu* 
ołułoua szeroką, niepokalanej bia
łości szata, s p o c z w a ia  kapłanka 
W elieda. Twarz je? i to is  w  przeciw,.! 
hą odw rócone, stronę, b y ły  w* te) 
chwrłi Worskiemu niewid/.tałnc. Za
słona, nfczem kwef W cstalki na czo
ło opuszczona, skrywała rów nik  
w łosy. Cudownej linji ramię prawe 
obnażone miękko zwisało pnpr?.** 
krawędź kattacniKM tafli stołu, **  
wsTcazs-jdącyitt palcu ręki włłnia' 
pierścień turkusami zdobny.

(C. d. n.)



„GAZETA LWOWSKA” z (fura II. listopada 1923.

Isittkm  dfipunpcli 
19 M w iB E fc M o f e mb iwwiBEis „ ..................

Lwuw,  10 l i s t opa da .
Poniew aż u s a ły  pow ody di:. 

*tótych zaprow adź, no poslępow a- 
‘tife doraźne w  pow iecie drohoby- 
*fchn, przeto w porozum ieniu z p. 
P^uMsem sądu apelacyjnego i z p. 
prokuratorem przy sądzie apelacyf- 
tym  we L w ow ie, odwołuję niniej- 
•*etn na zasad zie  S 446 ustaw v o

doraźne dla zbrodni rozruchu, za
są d z a n e  tutejszem obw ieszczeniem
* dnia 6  LTopada 19 3 L. 2 0 3 1  .

P. O. W ojew ody: Zimny w. i.

■ U f  VI. Bat. SaailarassB.
Lwów, 9  lis'opadd.

O bchodź me w tym r< ku po ra 
Pierwszy św ię to  VI. B at.ijonu sa- 

-hitamego w e L w ow ie, zapow iada  
lię  niezwykle uroczyście.

W e środę, d. 14 iistupada jako 
W łaściwy dzień ’ św ięta, c dbęd/.U 
*ię o g> dz. 9  rano M sza św . w  k - 
Flicy Zakładu ć la  i : w 2 l. pr /y  ul. 
K leparowskiej. Po M szy nastąp: 
kioczysty  poranek, porączony z za 
r o d a m i eki.o a :!e i}£ tn \ir .i i la ofi- 
Oftrów i szere ow y h, T egoż unią 
© godz. 19 uroczysty wi czór dl; 
t*eregow ych batalj ru.

W sob otę , d. 17 b. m o  god :. 
20 odbędzie się  w b i#ej sali O g - 
**a oiic. prz ■ u ’. F e.lry ia t 
tańcami, urządzony ptzez Ko pu- 
oficerski bSaljonu.

Raut poprze dzi koncert z w spo - 
•d zia łem  w ybitnych sil artysty- 
Sfcuych.

O ile przez om yłkę za p re^ e-  
<ta nie doręczono, u p ./s z a  ę ó  
•k łoszen ie  w k a p e la n i O ,niska 
j ic e r sk ie g o  w g dzina-h  wice or- 
.jrcbfc

im tMim w Bas- 
em Tdw. m. wwzwM.

Lwów, 10. listopada.
* ( w ) * T ow arzystw o naukowe im. 
Szewczenki w e Lwowie odbyto 
tozed kilku dniami walne zgrom a
dzenie, na kiórem zamianowano też 
*zereg nowych członków rzeczyw i
stych.

Oprócz profesorów U niw ersyte
tu czeskiego, widnieją tam w  rubry- 
00 „czyżyr.d" (cudzoziemcy) naz
wiska: Józef Strzygowski, prof. U- 
®Kversytetu w Wiedniu i Jan Łuś. 
Prof. Uniwersytetu w  Krakowie.

„Cudzoziemcy'1 ci ucieszą się pe
anie tem zaszczytnem  uznaniem.

s i ę  c ! z ' i i «  w  S o w d i ś !
Sojusz japońsko-rcsyjsko-nkirnecki. — Ludność Rosji uspo
sobiona pokojowo, — niezadowolenie z przywódców komuni

stycznych w N‘em:z2ch.
(TcftfraA ..Gazety ! wowskiej".)

czyi, żc 130 milionowa ludność Ro-

?i* usi? U rs s ii" .

B stakris  ceny r ł a .
W arszawa, 10. listopada. 

M inisterstwo reform rolnych ro
z s ia ło  następujący okólnik:

Państw ow y Bank Polny udziela 
°becnie w e własnym  zakresie swej 
działalności długoterminowe poży
czki z zastosowaniem  miernika war
tości w  życie i w  związku z tein li
stk a  ceny żyta do obliczeń. Ze 
Względu na jednolitość obliczeń, Mi
nisterstwo Reform Rolnych, w  m yśl 
P̂ *". L Instrukcji z dnia 4. września 
ł$23 r. w  przedmiocie ustalania ceiiy  
sprzedażnej poszczególnych gospo
darstw i parcel gruntowych i roz- 
tachunku z ich nabywcami („Moni
tor Polski" NT. 219 z dn. 27/IX. 1923), 
Poleca również Urzędem Ziemskim  
lo so w a ć  od dnia 5. listopada br. 
Pfzy rozrachunkach przewidzianych 
^  Powołanej powyżej instrukcji ce- 

żyta  podawane w  tym  celu przez 
^ •óstw ow y Bank Rolny.

Państwowy. Bank Rolny będzie

Moskwa, 9. listopada.
Prasa sowiecka umawia obszer 

nie najnowszą koncepcję polityczną 
r/,ądu sow ietów  utworzenia sojuszu, 
obejmującego Japonie, Rosję i Niem
cy. Inicjatorem (ej myśli jest podob
no .Foffe, który podczas ostatniej 
bytności w Japonji starał się zbadać 
grunt u w ładz japońskich i skłonić 
je do udziału w sojuszu, jednakże 
misja jeyj?* "iUidoznala w lajfonji ż y 
czliwego roparna.

* *
Obchód b-le.i rocznicy powstania 

republiki wypadł imponująco.
Po defiladzie wojskowej Kainie- 

niew w  przemówieniu swem  oświad-

podawał cenę żyta obowiązującą od 
poniedziałku do niedzieli włącznie 
bezpośrednio co tydzień Okręgowym  
i Powiatowym  Urzędom Ziemskim.

Ponieważ pismo okólne z dnia 
lb. października br. Nr. 2853'f" po
daje do stosowania cenę 1,2°8.U'0 
mar. poi. za 1 cetnar nu fryCzny 
(kwimal) żyta z tem, że cyno ta o- 
bowiązuje do dnia 31. października { 
rb. w łącznie, zaś Paftshvo'*\ y  B an! 
Rolny'- rozpocznie podawać celtę 

j rzędem  Ziemskimi dupierp.- od dnia 
5. 1 stopada br., prz to na okres od 
dnia 1. do 4. listopada ustala s it c e 
nę żyta za jeden cttj.ar meLdyużny 
(kwintal) na 1.534.(:',Vj (jeden miko! 
pięćset trzydzieści cztery tyśiące) 

jj marek pol*Jrfch.

W ie c z ó r  r e o y ta c y -n y  K azi m iery  
R y c k t ;ro-.vuy.

L w ów , 1.(1. listopada.
G iy K azim ier: Uycbteruv.ua

pojawi się  na estradzie jest i a ko 
rożka dobra, otw erająca cudo- 

. p.-m lak ięci.nn  ..'swego tale du 
cr/ed  rzeszą słiwbac.-y c /a  ew uy  

J ra j piękna „-dm? s.ę  w s z y t o  
skrzy i złoci" . Jej s ło w a  mają swa. 

rzed /iw n ą  piasty - ę ba: we i mu- 
. ykę, malują, rzeź ią i dź v ęcz  
•w zystkim i dłysam i życia, sza ej., 
fcoiuiu, kamień ją w spiż siły i 
czynu iczlet a:rj się w kaskadę 

miechu, lśnią ja nym bias icm 
i ć .blŚCi.

Nu sw ó  w y stęp  w cz( rajszy (fi 
■li Tow. m uzycznego Wybrała 
r t - stka przepiękne w sw.-i pr 

: o iearcyd zie łoT en r.yson a  .Enocl: 
A den®.

T n w zrus-ający  poem at Iroigf: 
iudzi krysial cznie czystych, w in 
terpretacji R ychierćw . y, bv( jakb- 

kąpaniem  się  słuchaczy w ożyw  
rzej krynicr, s ta ł się  potfrU.ą w 

rainy, od których nasze życie p o  
zojenne tak strasznie daieko o c -  

.1 legio.
l!!uTrac'a m uzyczna p. 11'asifc-i 

Toz-S  ojałt wsklej uzupełniała dy
skretnie i umi jętflie w rażenie v\y- 
m ce artystycznej ca łośc i. P u b lic^ *  
,.ość, która w ypełń ła  po brzegi 
salę 1 ow. m uzyczrego, przeciągły  
mi oklaskami d zięk ow ała  artystce 
za momenty p raw dziw ie górni?  
p zeżyte . J. P.
i “  * o .'■ M r*  t u i w

REDAKCJA „OAZETJ* LWÓW- 
SKIEJ" OCENIAĆ NA
SWYCH SZPALTACH NOWI! vVV- 
AAWNIGTWA JEDYNIE TYLK' 
WÓWCZAS. GDY CNE NADSYŁANL 
RtDA WPROST POD ADRESEM RE
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZĘ- 
UOLNYCH CZŁONKÓW,

sji sowieckiej jest usposobiona po
kojowo. Rząd uważa za swó., obo
wiązek zapewnić ludności możność 
rpokoiinj pracy.

*
W kołach komitetu w ykonaw 

czego 111. międzynarodówki panuje 
niezadowolenie z przywódców ko- 
munislycznyeh w Niemczech, a tak
że z R adka, którzy rzekomo mieli 
informow-ać, że grunt dla rewolucji 
komunistycznej w  Niemczech jest 
już przygotowany, a których prze
widywania, jak wykazują ostatnie 
wypadki w  Niemczech, nie spraw
dziły się.

OiinoTnnis teirsia 03. 
teisitfcu.

Lwóy/, U ' lifiopaźa.
Nieszczęśliwa w ;n; uk ahlska. 

która spowbtlo wa'a t);le n ewin
nych ofi.ar i ty!e‘śyu tos».U'. wv- 
rzą. i.ii-.; w itikie >-:i szhźifióe kó-. 
ś c • ‘i  ■ a O O • j/zuit 6 - - g  a na-; m . 
kór> poważni? usr.kłdriły d.acu : 
sŁlepi-;nie, bróc'; togo mury kościo
ła ucLrp ały i wyin.g ją ub.z io- 
■'zeiua.

Za i ni .-jaty w ą ks. Super oi > Mie- 
iocha utw orzył się Konłi-let dla z b ij
ania f .iuli! - ;-.ó\v i pro w. dzenja ro- 

but por*zebn ch dl.n zabezpieertinia 
świątyni W' sk a ; Kon-itetii we:
P S .an isław  !ły>: i,-.ko przew o-
'ini-.-.-ący, panie L...;.pc»5ka; G u- 
diow a. H. ro d y 3ka Lukasie%viczo- 
wa jako w ic o y  r zew od:. Iczą cs , ks. 
S u p e T y  M’i . loch lako v,i;e-yrzo- 
wodiu.z.yny. P a n i T d : r o w k o w a  
jako sekretarka, pa"na Stojowska  
jako s,:u buiezka. Ko r.iiet w yło  u. 
ae! je dla "bióroic (przew . pani ge- 
iicra:owa Jędrzeje .vaka‘, ula roz- 
sprze^ą/.y c;-gw'c < (inz w. i.s. Ln- 
b imói sk;» •. dln odcpyió •• i prze w. 

r if. Putńnd f, d ;a podwieciioiniów  
: ś nadań (piy.ew. nr. /■■'jno^sws). 
.li t konce-rlcw ;pueiv . u : . 1* uAk w- 
- k G, ula loterii artystycznej (fyzew . 
nr. Oz. saow ska).

M A Ł Y _  F E I J E T O N

P a r k  s i c h y .
■ O iiM.rł-,:: c ic h y ! P  w ieczo rn e j p o rz e  
I 'hOJpMfb ilziwnyiłi i ozbowoiz©
S/fT-tów i ie!mień! Oąiodzie k o -

chm ó.ów L

Wśrńi! tw oich mrocznych, zrelonycłt |
k r użgamków. 

Gdy księżyc po diwew szci.y.lach le.k- 
1 ko sp ływ a,

Glah tw ;< i«/i>i;aMnH w s.vych cieniaut
ukryw a

T yle lajfcmnie, cm nie wioską słońca.
t
1 gdyby  Ktoś cif; przeszed ł od końca do

końca.
M yślałby, żeś w ym arły , że jesteś bw

ludzi,
1 czułby, jak  s trach  b lady k rew  mu 

w ży łach  studzi

A ty, chociaż śnisz sennie, żyją  ławki
tw oje.

Ta nicn o se rca  dziew ic srogie wiodą
boje

Akężowie dośw iadczeni i studenci
młodzi.

W alczą o jeden uśmiech, co r.ęei i
i ,vodzl

O pocałunek p-Gphc. „ uśdsk podlotka,' 
O miłość, aby p rzyszła  — upojna i

słodka,

! tak s?(? codzioń pl-jcze' ta cdwlrczna
zw-łoika

Ta iav. kach, w stryjskiii! n.rrkti: o  ser
cu. koelwłiKiL

0  w ierzei gr>si, Sieli; i Te ■.tfęrnym
1 'riauf;

Xc bieś sic kogi;/ boi. :->i-tdł '/drlG.J 
ktoś s.ę spita-zy, bo g; mania w domu 

i tzek«...
| tlifc
j Potem — dfiorn g-ofizinę rihyt-cAfnle wy-1 
; dZMWuńj-
j ITnn-.rdyn, pf.tem ■— ratusz. Gadzknę 
j n:-zt(an';t
I W ięc p rstcs/.e ią  ła»vk!. Cianuscini ściflf 
{ kam i

Do m iasta Inną cicho pary  z. pararaK.-

(} :;ą bez śladii. Mo/.e ty lip  dziadek
?i.ar.y

Znajdzie jutro przy ław kach o ź̂inr-efcpt,
cinryr

G izik, witążkę. ialiu-.ukę i, śród innych
śmieci.

1 pomyśii: oj ładnie bawią się te dzieci.

Pnr a i e s i n i  m stsn spe- 
rżyiihu.

Lwów, 10 I stopad;;.
Dziennik pers nalny M inisti ■ - 

siw a  S. W. z 7 listopada b. r p o 
daje sp is o ficerów , których ki mi 
►ja wer>/!ika yj ia zakw alif.kow al 
i o prz .n iesien ia  w stan spoczynku  
1'zyczem  przyznała im odpow ie*  
ime stopnie po myśli usta i y sej

mowej z 2  s ie ip n .a  1919. W  spisi 
/ni um eszczony jest ' a  pier^z- 

szem miejscu generał broni Dursk 
Trzaska K arol, oraz tytularni ge 
aćrałow ie broni O lszew sk i Kajeta: 

R ządkow ski Jan, dalej następuje 
37 generałów  d wizji, m iędzy nimi 
J .cyna J m , Sawicki Józef, L itd tu  
Józef L istow sk i Antoni, Puchalski 
Sran s ła w , Ro a B olesław , Sim cn  
Antoni, Sza moi a józsf Idsla  w y- 
nienia dalej 17 tytularnych gene
rałów Bywiz i, m iędzy Innymi gen. 
Bijaka jut ana, Falew icza, S etd c-  
Teo'Jor?ki«g„ Auretego, *77 gen e
rałów brygady, między Innymi Ko
steck iego fz isław a , Lindę Ma- 
k syu ik a** EuSt - ir  a, oraz 2 0 ty -  
t Jar;:- en > ó ygady, 181 

łkow  S y '1 ÓJ ^ ' '  ląrnych puł- 
„ . wnik w*

Z  t e a t r ó w
PrzidisR.u.-ienla w;* v.s/c-dlucń t?n- 

trach  miejskich rozpoczj nują się o 
T w ieccorsiłi.

Repertuar Teatru WicbWejto:
Sobota 10. bni. o g. ..DzidTy'1.
Sobota 10. bm. o g. 7 „W kr: óe

I.MSUi-'.
Nic’zie'a 11. bm. o godz. 3.3U ..Dcztd 

yderców 1'.
Niedziela 11. bm. o godz. 7 ..Lakme". 
Poniedziałek 12 . bm. ..Niewierna". . 
Wtorek 13. bm. „Lakme“.

i/operiuar Teatru Małego:
Sobota 1. bm. „Wiera MirceWa". 
Niedziela U. bm. „Wiera Mircewa". 
Poniedziałek 12. bm. „Pokojówka 

-zuka miejsca".
W torek 13. bm. .Pokojów ka szuka 

miejsca*'. <

Repertuar Teatru Nowości:
Sobota 10. bm. „Miłość cygańska*1. 
Niedziela 11. bm, „Miłość cygańska". 
Poniedziałek 12. bm. ..Królowa fal**. 
W torek 13. bm. „Miłość cygańska".

„Lakme*'. Najpiękniejsza opera Dell- 
bes‘a, ma:ąca św iajpwą sławę dla 
sw ych  zalet m uzycznych i wybitnie 
scenicznych, idzie w niedzielę w ieczo
rem w Teatrze Wielkim z p. Zamorską 
w tytułow ej roli.

„Pokojówka szuka miejsca". N owość, 
z kjórą Teatr Mały występuje po raz 
pierw szy w poniedziałek, wzbudziła w- 
mieście istotnie niezw ykłe zaintereso
wanie tem więcej, że  akt trzeci prze
mienia się w kino. w  którem na ekra
nie publiczność po raz pierw szy we 
Lw ow ie zobaczy sw ych  iibTmmych ar-j 
tystów  w  dalszym  ciągu ich ról.
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Pierwszy żydowski teryforjalny pułk armji czsrsonej. — Żydo
wskie fo.macja bałaljonowe zostaną powiększone do rozmia

rów dywizji. . v
(Telefonem od naszego korespondenta.;

i. *

D jIs a pjdw yżka ceny napieru 
'drukowego i kosz:ćw dsrku, tu
d z ie ż  podrożenie w ostatnich dniac : 
całego  sze egu inny h arlyKulór, 
niezbędnych la druku g a ie iy , zm u
szają nas w ślad a  innemi p sm a
rni do dalszego  podniesienia cen. 
pojedynczego egremplarza i prenu
meraty.

P ocząw szy  od " ,
/ Ł O  l i s t o p a d  i

Tcosztuje 1 e u z s m p la iz  .G A Z E T Y  
LWOWSKIEJ«

2 0 . ^ 0 0  M a r e k
Prentm erata miesięczna wynosi; 

bez dostaw y 4 5  3 . 3 3 0  1 8 .., 
z dostaw ą lub prze

syłką poc tową 5 1 3 . 9 0 3  „ 
za gran cą G 3 3 . 0 0 0  „

W szystkich P. T. Prenumera
torów prosim y o bezzw łoczna w y
rów nanie rachunku w edług p ow yż
szej po a wyżki.

, Wydawnictwo 
„G azety Lico uw Uiej4

Soboto 10 listopada. Rz. ka t.: An
drzeja. — Or. kat.: T erw ny ja . — Slow,.; 
Ludom ira.

N iedziela II listopada. Rz. k a t.: 25
’po Z. Sw . — tir . ka t.: 24 po Szosz św. 
D. — S low .: Spitosław a.

W arszawą, 10. listopada. I 
(M) Z M oskwy nadeszła tu wia I 

domość. że w Hontlu został utwo
rzony pierwszy żydowski teryto
rialny pułk armji czerwonej. Żydo
wskie bataliony terytorialne tworzą 
w Mińsku i Smoleńsku. W edług pla

nu rewolucyjnej rady wojennej w 
Moskwie, żydow skie formacje bata
lionowe zostaną powiększone do 
rozmiarów dywizji.

W e formacjach żydowskich języ» 
kiem dowództwa jest język rosyj
ski.

W czasie pogrzebu ofiar k rak o w 
skich pow iew ały  w czoraj na w szy st
k ich gm achach publicznych we Lwow ie 
na zr.ak żałoby, flagi o barw ach  pań
stw ow ych , spuszczune do poiąrfą; m a
sztu.

Za dusze oficerów  I żo łn ierzy  5. p. 
u łanów , padłych na ulicach K rakow a, 
odbędzie się staran iem  m łodzieży aka
dem ickiej nabożeństw o żałobne w ś ro 
dę, 14. bm. w A rchikatedrze lw ow skiej, 

i " t  G ener. S tcian  Ludw ik L atour. do
w ódca D. O. K. VIII., zm arł w czoraj w 
T oruniu na zakażenie krw i.

(jp) Za duszę króla M ichała K ory. 
buta W iśnio w ieekłego, k tó ry , jak w ia
domo zm arł w naszein mieście, odbyto 
się dziś, jako w 250 rocznicę zgonu, o g 
9 rano  w kościele a rc fik a led ra ln y m  sta
raniem  reprezen tacji m. L w ow a uroczy 
ste nabożeństw o żałobne, celebrow ane 

'p rzz  ks. inf. d ra  Zajchow skigo, z tow a- 
. rzyszftniem Chóru O pery . W nabożeń

stw ie uczestn iczy ły  delegacie R adv nuci 
skiej z w iceprcz. C hlam taczein. w ojsko
w ość z gen. Lindetn, rep rezen tac je  s to 
w arzyszeń . m iędzy k tó rym i ..Gwiazda* 
w ystąp iła  ze sztandarem  oraz liczna pu
bliczność.

Teoria Einsteina na ekranie kinema
tograficznym. U niw ersy te t ludow y h r. 
Adama M ickiew icza w yśw ietli w solu' 
tę 10, w niedzielę 11. w poniedziałek 1? 
listopada o godz. 7.15 w sali Instytutu 
Technologicznego i w niedziele 11 o g 
12 w południe w sali kina „M arysień
ka" film naukow y, ilustru jący  teorie 
względności prof. Einsteina. W ykład  ob 
jaśniający w ygłosi in.ż. E. Libański.

O Japonii. Celem uprzystępnieni: 
szarokim  sferom w iadom ości o bohater 
skiej Japonii, k tó re j losy w ostatnicli 
czasach tak  szczere  u nas w yw ołał', 
w spółczucie — odbędzie się staraniem  
K ola im. Adama A snyka T SL. w nie 
dzielę dnia 11 bm. o  g. 6 w ieczorem  w 
sali Sokola III. (p rzy  ńl. św . M arcina) 
o d czy t prof, K azim ierza Żuraw skiego 
p. t.: „Z pobytu  w Japoryi" (z ob raza
mi św ietlnym i). D obrow olne datki nr 
.TSL. p rzy  kasie.

Ogólne zebranie Wsch. M ałop. Związ
ku Oficerów nieczynnych tzdem obilizo 
w anych) W . P . odbędzie sie w niedziel' 
II bm. o godz. 10 w sali p rzy  ul. D -^ /-  
larda 3, I, p. P rzedm iot obrad ; S p raw o 

zd an ia  i w ażne sp raw y  oficerów  rc 
ze rw y . G oście mile w idziani. •#

Kolo Polek — Sokoła 1. zap rasza  na 
ogólne zebranie, k tó re  odbędzie się dn. 
13. listopada br. we w to rek , o godz. 0. 
w ieczorem .

Z Ogniska N auczycielskiego. Dzisiaj 
w yg łosi w lokalu ..Ogniska** (gmach 

.Skarbka, 1. piętro) p. Karol D iiring od- 
ę z y t  s ą  tem ai „W ychow anie ucicrauią-

lej młodzieży**. P oczątek  o godz. 7. 
w ieczorem .

V. pelnc posiedzenie IwowsksieJ Iz
by handlowej i przem ysłowej odbędzie 
się dnia 12. bin. (poniedziałek) o godz. 
5. popoł. w sali posiedzeń Izby.

L w ow ski sędzia  śledczy dr. Huth 
w ydelegow any został do K rakow a ce
lem ustalenia nazw isk winnych o s ta t
nich k rw aw ych  zajść stra jkow ych .

Podjęcie ruchu pociągu w. Z dniem
10. b. ni. podejmuje się ruch następują 
cyoh pociągu w pasażersk ich  m iędzy 
Lwow em  i Chełm em  w zgl. Lublinem 
przez B eizec R ejow iec: puc. osob. nr. 
--L1, p rzychodzący  do L w ow a o godz. 
20.40 i nr. 222*2. od jeżdżający  ze L w o
wa o 8.55, oraz między Lw ow em  I 
B rzucliowicam i poc. podmiejskie nr. 
2234 (odj. ze L w ow a 14.50), nr. 2255 
(przyj, do L w ow a 15.30), n r .  2236 odj. 
ze L w ow a 16.00, nr. 2237 przyj, do 
Lw ow a 17.14, tir. 2240 odj. ze L yąjw a
19.00 i nr. 2241 przyj, do L w ow a 19.55. 
M iędzy L w ow em  i Podhajcam i ruch po
ciągów  osobow ych nr. 1011 od.i. ze 
L w ow a o gouz. 6.55 i nr. 1612 przyj, do 
Lw ow a o godz. 21.55. — Od niedzieli
11. o. m. podejmuje się m iedzy Pozna 
nlc-ni i L wowem  przez K atow ice Kra- 
ków ruch pociągów  pośpiesznych nr. 
4119 (p rz \j. do L w ow a 13.30) i nr. 410 
odj. ze L w ow a 15.00).

Kurs szerm ierki na szable rozpoczy
na „bokół II.** z dniem 15. 1 stopada b- 
r., ppd kierow nictw  cm m ajora W. R. p. 
B ry ły , au tora  znanego dzieła „S ze r
mierz postępowy**. Dla uprzystępnienia 
jak najszerszym  Koloni zw łaszcza  mło
dzieży udziału w nauce ustalono opiatę 
tylko na 200.000 Mp. mieś ęcznie. p ła t
ne z góry . V. pisy przyjm uje Kaneelurja 
Iow . od 8—9 w ieczorem .

T ydzień barcersui. Dzisiaj o £odz, 7 
w ieczorem  w sali ratuszow ej odbędzie 
się koncert na cele harcerskie, z laska 
wym w spółudziałem  prim adonny oper; 
poznańskiej p. LiUau-Zamorskiei. P Do 
lińskiego art. opery  lw ow skiej p rzy  a- 
kouipanjam encie kapeluustrza p. L ew ic
kiego o raz  ze w spółudziałem  chóru 
.Echa*' pod badftą dvr. p. R angla i orl 

k ie -try  40 pp. U godz. 5 pupo!, zam 
knięcie w y staw y  harcerskiej w sak 
!*ow. l-’udagcg:Cznego (ul Zim orowicz; 
17) i w S jdsljc III. (szkoła św . M arci
na), o godz. 7 u roczysty  w ieczór kc 
czci tw ó rcy  C horału, urządzony stara  
;icm drużyn 3 i 25 męskiej i 8 żeńskie*
; bardzo  urozm aiconym  program em . Ll- 
dy skiadkow c uprasza się odsyłać de 

skarbnika Z arządu Oddziału Lw. Z. H 
!■>. p. dr. Adama K arpuszki (P rokurat:: 
ja P aństw a , ul. R om anow icza 18. 1. r> 

Nasi kupcy i p rzem ysłow cy — rzec 
•rosta: me w szyscy  — złożyli now y d< 
..ód poczucia obowiązków' obyw atel 
.kich. P rzy b y ła  do L w ow a z W ar sza 
,vy lotna komisja m inisterialna dla zba- 
iauia ksiąg handlow ych, zbadaw szy  44 
irm, 25 kupcom i przem ysłow com  prze 
iisała dodatkow y podatek w łączne 

kw ocie bez rr.nfa 4 m iliardów . 17 wy 
■oczyta adm inistracyjne dochodzeni; 
sa tn e , 7 p rzekazała  sądow i karnem u.

(h) Sm utny koniec ogranego w Sopo
tach. Kupiec grodzieński Salom on Ep- 
tcin, p rzeg raw szy  w Sopotach p rz e 

szło półtora  m iliarda m arek, nie mogąc 
:,o pow rocie do G rodna w yw iązać sic 
:e swoich zobow iązań finansow ych, u 
ciekł w tajem nicy z G rodna ponow na 
Jo Sopot, stam tąd do W arszaw y , a na- 
•tępnie przvic";h.ił do Lw ow a. Znała;.! 
szy się za parę dni bez środków  do żą 

targną! żeeie w hotelu En-
rop.ejjJtitn. stąd przew ieziono go do szp; 
tala. gdzie p rzebyw ał dw a dni, a po o 
puszczeniu g a  znalazłszy  sic znów  bez 
środków  do życia, zgłosił się na ooiich 
z prośbą o odstaw ienie go do G rodna. 

Ui) &uo*C0 »aatóbójw » P**ed k&u
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z kamienic przy  ul. Żółkiew skiej znale
ziono w czoraj w staifle nieprzytom nym  
N atalję Rcnczuk, dziew czynę lekkich o- 
byczajów . C iężko chorą odw ieziono do 
szpitala. P rzy czy n a  zam achu nieznana.

(h.) Kradzież w tow arow ym  pociągu 
pospiesznym. W pociągu tow arow ym  
pospiesznym  idącym  z G ródka do L w o
wa, praw dopodobnie na stacji w G ród
ku skradziono pakę o w adze 40 kg., za 
w ierającą w ódkę we flaszkach. S tra tę  
ponosi Skarb  P ań stw a . *

(h) Podkop złodziejski pod sklep ju
bilera. Od kilku dni niew yśledżeni wity 
ńiyw&cze spuściw szy się otw orem  uli
cznym  do kanału wr pobliżu placu D ą
brow skiego, dostaw ali się pod gmach 
T o w arzy stw a  M uzycznego, w którym
znajduje się sklep jubilerski B eera 1 
rozbiw szy sklepienie kanałow e usiło
wali saę dostać do w nętrza  sklepu. Wda 
m yw ac/.e już byli blisko celu, spostrze
gli się jednak, ż_e są śledzeni przez po
licję. k tó ra  oJ kilku dns czatow ała 
więc zaniechali dalszej p racy. Onegdai 
ulew ny deszcz spow odow ał, że w za
mulonym kanale woda poczęła się pię
trzyć  i podchodzić p jv  podłogę sklepi 
Pl B eera, w obec czego musiano rozko
pać chodnik i sklepienie kanału napra
wić. 1 ----- o-----

Komisja Likwidacyjna O byw atelskie
go Komitetu O brony P aństw a  w W ar
szaw ie zaw iadam ia w szystk ich  by łych  
członków i pracow ników  Inspektoratów  
Atntji O chotniczej i K om itetów  C brony  
P aństw a , że począw szy  od I-go listopa
da 1923 pozostałe egzemplarze „Księgi 
tjp raw ozdaw czo-pam iątkow ej G eneral
nego Inspektoratu  Armji O chotniczej i 
O byw atelskich  K oinileiów O b;ony  P ań 
stw a“ . obejm ującej spraw ozdan ia  Inspe
ktoratów ' O kręgow ych  oraz W ojew oJz- 
kićli, P ow iatow ych  i M iejskich Komite
tów — będą sp rzedaw ane w biurze Ko
misji (W 'arszaw a, W ilcza 14 a) po cenie 
ruó.tlGu.— za egzem plarz. 1634

Z p d iic s iJ  zirsdnfe.
Lwów , 10 listopada.

(h) P rzedw czo ra j w ieczorem  niejaka 
inkcisteiiiow a zam, przy ul. Suopkow- 

:kiej, spotkała pud realnością pod 1. 4. 
rzy tej ulicy p lączącego  7-lotniego 

.Haka, nazw iskiem  B ernard  hennum . 
;uy mu się bliżej p rzypa trzy ła , spo

strzegła , że ma głow ę poranioną, z kto- 
ej sączy się k rew . LinkclsteLnowa wzię 
.1 chłopca do domu. zaopa trzy ła  mu ra- 
;ę, poczerń odprow adziła go do duum 
jgo przy  ul. K ołłątaja I. Indago .vaii;,
. pochodzenie rany  na głow ic, chłopak 
pow iedział sensacyjną przygodę.

O godz. 11 przed poi. gdy w ycho 
ził ze szkoły C zackiego przy  ul. Ko- 

. zeuiowsUiogo, p rzystąp iła  uo niego ja- 
..aś kobieta na czarno  ubrana i przed 

raw iając mu się jako jogo ciotka, za 
•rała go ze sobą i w siad łszy  do tram- 
vaju, pojechała z nim w niew iadom ym  
óerunku. Z aprow adzita  go do jakiegoś 
m ieszkania na I. p iętrze, gdzie znajdo 
•cali się jacy ś m ężczyźni o raz  nieznany 
nu chłopak w jego wieku.

W m ieszkaniu tern w ieczorem , ko 
bieta ow'a dopuściła się na nim naduży
cia seksualnego, poczem  w yszła  z nim z 
irt-eszkanta i pojechała  tram w . na u! 
Snopkowską. T utaj usiłow ała wrzucić go 
Jo staw u, ule na rozpaczliw y krzyk 
iegc zaniechała tego zamiaru i zap ro 
w adziła go do realność? przy  ul. Snop- 
kow skicj 4 i tam  w ustępie na I. p.ętr—■ 
zatkaw szy  mu ręką usta. poczęła go 
bić, jakreniś ostrem  narzędziem  po g ło
wie Na jego krzyk zbiegli się sąsiedzi 
w ów czas kobieta w yszła z nim na u|icc 
i tam go zostawiła, a sam a zbiegła w

EKONOMISTA
Ter ciln subskrypcji następnjącycł

akcji upływ a:
15. listopada br.

„Mikuliczyn** zak*. dla przem. d r « * -  
uego S. A. L w ów .

16. listopada br.:
„Gazollna“ S. A. we Lwowlee

19. listopada br.:
Pol. To w. Budowlaue S. A. w e L*o 

wie.
5. grudnia br.: - -

„Hydropoł** S. A.

G i e ł d y  p o z a h v o i e s k i s
GIEŁDA ZURYCHSKA.

1 W arszawa. 10. listopada.
U O TO W kA .

D olary  St. Zjedn. 1795— 1812— lfT8! 
franki zlotc 345.200-

CZEKI.
Belgja 87.550—88,350—86.750; Holan- 

dja 721.500; Londyn 7JI50— 7,900-- 
7,980- 7,820;, N owy Jo rk  1.750— 1.812 - 
1,778; P a ry ż  101 J«— 101 'A— 102ż«— 1019*- 
S zw ajcar ja 317)4—316—319—313; W ie
deń 23—25)4—243it; P raga  51.950-'’ 
51.750; VVi('chy 79—78.750; bony złote 
,300—285: i-% pożyczka zł. 190— 180-* 
187; miljcwówka 5.100—5.255.

AKCJE W ARSZAWSKIE.
N otow ania końcow e z dnia 10, listo' 

pada br.: B an k 'd y sk , w arsz. 5,400. Ban* 
handlow y 2,550. Bank dla handlu 1 
przem. \2 ‘50. B„ ix  k red y to w y  340) 
iJank FMIskorliandl. w Poznaniu 950. 
Bank przem . Lw ów  390. Bank zach')' 
in i 5,901. Bank Zj. Ziem poi. w W ar
szaw ie 760. Bank Zw. Sp. Zarób. Po
znań 2,100. B ank Zw iązków  ziemlaS 
125. C era ta  90. Eksp. soii potasowycH 
2,700. Kijewski i Scholze 2,100. Kr Pub 
210. W ilJt 275. C ukrow nie: Chodoró'9 
3.100. C zersk  1.300. C zęstocice 19 mdl 
G osław ice 1,250. M ichałow . 800, W a rs t  
:i>w. E. cukru 4,700, birlci 280. LażJ 
105. D rzew n. przem. i handi. 205, War- 
tow. kop. w ęg la , 4,775. Cegielski « 
P te n . 575. Ftlanc! i Gamp|iier 5,60ft 
M odrzejow skte zakltady 8,600. Nor-jgi* 
Br. Buch. 975. O rtw ein  i K arasiński 24(1; 
O strow iec zakł. 11 mili. P a ro w o zy  275. 
Pocisk/-360. Rohn i Zieliński 600. K- 
Rudzki i Ska 1— 4 .2,400. S tarachow ice 
1—5 em. 2.400. Union 5 mOj. U rsus 765- 
M  ?*’Eier,|cw,skf 8,2(li'L Z aw iercie 350 
ni ii. Ż yrardów  260 milj. Beipoi 50. L, J. 
B orkdw ski 340. Br. Jab łkow scy  80. Pol- 
bal 70. S kóry  i garbniki 75. S yndykat 
rolniczy 1.100. Żegluga 125. Zachód 
tow. 180 Ćmielów 650. E lek trycznośf 
1,800. Pol. tow . eloK tryczne 180. Haber- 
busch 4.550. Eabr. P ap ier. Klucze Aćń 
P d. nrzem . Kork 105. M arynin 800, Pol
ska nafta 180. P rzem . naft. 7,600. Br 
Nobel 7(j0.

  n---------
(Telefonem od naszego  korespondenta.)

W arszaw a, 10. listopada-
(M). Po  zam knięciu g iełdy urzędo- 

wej w G dańsku dokonyw ano obrotów  
po kursach następu jących: dolar 5.73
guldena, m arka 3 25 guldena za miijon. 
Funt szterlingów  10 ty s . m iliardów  ma
rek niem.

W arszawa, 10. listopada.
(M). D olar am erykańsk i w obrotach 

pozagiełdow ych w W arszaw ie  płacono 
1.860 tys.

(M) W Berlinie nie no tow ano w czo
raj m arki polskiej z pow odu braku  do- 
kryc.a. P rzekaz  na K atow ice notow ano 
urzędow o 38.500 tys. do 39)4 miljona z» - 
100 m arek.

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. PAT.) N o to w a n ia  w s tę p 

ne z  dnia 10. hm . Berlin — , Hofcmdja 
216 i trzy czwarte, N o w y  Y o rk  567 
i jedna czwarta, Londyn 24.69, Pa- 
rytż 32  i jedna czwarta. Med&olah 
24,60, Praga 16,45, Buda/peszt 0 .006, 
BnEareszt 2.81, Bel,grad 6„55. Sofia 
4.92, Wanrzawa —. W iedeń 79 j pó l  
a u s t r .  stermpi. 79 i pól.

OBROTY PRYWATNE.f  Lw ów , 10. iistopadS’
Dziś, i;>.k zw ykle w sobotę, obrót 

bardzo  nieznaczny i to tylko w dola
rach. Na inne w.aluty transakcji nienia- 
Cena do lara  utrzymała sie w ramac.** 
przedw czorajszych .

P łacono 1S70 — 1875; kanadyjsK  
1725 — 1750.

O -
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P re z . 30056/23. Sąd  a p e lac y jn y  osł;-.- 
* £ .  ż e  S t a n k i a  • V. i - ,h .  n o t m j i w .  -a 
“ ^n iaw ie  przcm eslon. do P rzem yśl.! 
®>la 16 p a ź d z i e r n i k ,  : .-73, u rz ę d o w a n i - .  
■* P rz e m y ś lu  

L w ó w .  dud; i i r .H a/bfc .  1923.:'-f z.
P rez . 25781/23.  S ą d  A p e l a c y j n y  o g ia  

***. że  J ó z J f  P r u s c a  i. n o t s r jm iz  
®Usku p r z e n i e s i o n y  dr; T a r u c o o b .  
“ hia 1 l i s t o p a d a  1923, u r z ę d o w a n i e  ■ 
•arnopolu o b e jm u je .  8145- ■

Lwów, d n  a 3 paźdz. 1923.
Prez. 25997/23. S ą d  a p e l a c y j n y  og la -  

***. ż e  R m n a n  Z a j ą c z k o w s k i ,  n o t a r i u s z  
^  J a b ł o n o w i e ,  p r z e n i e s i o n y  d o  Na-
Hwórnj listopada 1923 u rzędo 
wanie w N adw ornie obejm uje. 8149-3 

L w ó w , dnia 3 paźdz. 1923.
C. I. 322/23/5. Edykt. S trona powo- 

tow a P erlą  Kien i tow . w Zicczov. 
wniosła skargę  przeciw  stronie pozw a
l i  drow i N. S z a r o w s k i e m u  i Helenie 
« łcrov /sk iej o w ykreślenie p raw a za 
Stawu do L. czyim . C. i. 322/23/5. Au 
Ojencja do ustnej ro zp raw y  zosja ła  wy 
J a z o n a  na 19 listopada 1923 *odz. i 
g » ed  pot. w tyin Sądzie b iu r o  Nr. 23. 
Poniew aż miej ce pobytu s t r o n y  pozw:. 
p i  jest nieznane, u stanaw ia się p. drą
* G r u b e r a  a d w o k a t a  w Z ło c z o w i e  ka
n to rem . k u i r y  ja  b ę d z ie  zastępował na 
™ i'kcszt i n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d o t ą d ,  do- 
™ki ona s a m a  się  n ie  stawi i nie i t s ta -  
li0*'i p e ł n o m o c n i k a .  8291

Sąd pow iatow y  Oddz. I. 
Z łoczów , dnia 20 paźdz. 1$23.

, Tus. w yrokiem  z dnia 17. w rześn ia  
yy~3 U. 855/23/5 zostali M oses Sieben- 

i A braham  K ahlenberg, rzeżnicy  w  
^ónaste rzy sL ach  zasądzeni na  grzyw ., 

w kw ocie po ZOO.t-OO mk. a w razie 
"lieściągalności na k arę  a resz tu  po 

dni za  przekroczenie z art. 19 ustawy
* 2 lipca ;g 2 0  Nr. 67 Dz. U. poz. 4-19 
t o p ełnicne tem , że dnia 9. sierpnia 192.; 

M onasterzyskach  za pr: ;noty po
teedn iego  uży tku  rozmyślni-; żądali i 

'to^ ierali ceny  oczyw iście nadm ierne, a 
W taow icie  za  1 kg. m ięsa w olow ego 
T Jtoo Ink. i 20.000 rcfep. 8275

Sad pow iatow y. 
M o aas te rzy sk a , 5. listopada 1923. 

^ L ic z b a  czynności: C. li. 172/23/1. R-- 
|w kt. S tro n a  pow odow a Jcw docha, Pe 

*<* i M atanka O lszan ieccy  w Sulaty- 
w niosła sk a rg ę  przeciw  stronie 

to iw a n e j Iw anow i O lszaniecki o u- 
Jfan ie  rozporządzen ia  ostatn iej woli. 
^sd jencja  do ustnej ro zp raw y  zostaia 
^yznaczo i.a  na  19. listopada 1923 o g.

Brzed poi. w  tym  Sądzie. Poniew aż 
toejsce poby tu  s tro n y  pozw anej jest 
U z n a n e , u stanaw ia  się D ra  naendla . 
k w o k a ła  w  Żuraw nie, kura to rem , kto- 

Ją będzie zastęp o w ał na jej koszt i 
"^bezp ieczeństw o  dotąd , dopóki ona 
*taia sie nie s taw i i nie ustanow i pet- 
tom ocnika. 8299

Sąd pow iatow y. O ddział II. 
2u raw no , dnia 24. października 1923.

J iT l tA  TJELTI.
- P. III. 124/23/6. Chaję Minę Lów  w 
^ ry j , ,  pozbaw iono całkow icie w łas.io- 
"••Iności dla choroby um ysłow ej. Ku- 
r* to rtn i ustanow iono A rona G rossbacha
*  S try ju . 8290

Sad pow iatow y. O ddz. III.
S try j, dnia 26 paźdz. 1923. 

p  L. FI. 4/23/4. Ldy-kL M yJdeta P irog z 
.^ tu to r  zostat u zn a iy  m arno traw ca  a

hratorem  jego ustanow iono P rokopa 
>.vlo w P o tu to rach . 8289(ttrb

iauoa i i !  o s w e m  życiu. Na ponow ną
o zstrz i Kitlo sąd  o uziialliu za

S-uu ,’ege.
S;rti o kr 
i o, 3. p

8272
. v. Oddział IV.
u r n i k r t  1928

’A n.;;„ i
•to - .>, . .i 

poilo im iy - 
! v w ; ś c k o w e j  pr.<v 
pnie w ysiany n a  ir.-r.it s- 
... w a l k  iu-:i b N a . i  
i 14 b e z  w ie ś c i  z a g in ą ł .  
: .me-io o g ó ln e  w e z w a n i e  
- . d p w i  lub k u r a t o r o w i  
W i d e r o w l ,  a d w o k a t o w i

n-

litóSU’- 
:̂ Ł5/. c w 

W pitti .I/i-A':'.ikił (
W yd • c K r

aby lia.-.ic-ionn 
arow i Emilowi 
w T arnow ie

Sąd p o w ia to w j. O ddz. II. 
“ Tzcżany, dma 3 lipca 1923.

f i z y  i M i  z *  z n i n r B i i .

T* IV. 142/23/3. P ostępow an ie  celem 
IpntfrBa za zm arłego. N tanisław  Soęzck, 

Micliata i Tekli, u rodzony w Ro- 
c*ntba.rku 29. listopada 1890 w stąp ił w 
^łpp& dzic !9M w szeregi w ojskow e 1 
i/®ł Udział w !il‘.w acii k o n to w y ch  pc'd 

poczeni w ieść o nim zaginę- 
3 'dy- tedy zachodzi ustaw ow e do- 

m^Wmauje tm  crci p rzeto  w draża  s ę na 
r n iihe 4 ekIi . lo c z e k  w  Raciawicacźi 

' s '-ę' ow anie celem  uznania za zrcarte- 
■ W ydaje sie przeto  ogólne wcz*va-

Wes
;|bv do sześciu m iesięcy cd di:ia o.

^ n i a  niniejszego edyktu udzielono 
wiadomości o pow yż wyrniŁnic- 

Jvln, a tcSoż wyż-wymieniunego wzyv/a  
” • aby przed niżej wymienionym sa- 

'iml.łub M  m jy  J R ń lK m -

F I K  l t  ¥.

Firm . 1574/23. B. I. 206. Zm iany i dc 
datki odnoszące się do w pisanych już w 
reies ze handlow ym  firm spółkowycl: 
Do re jestru  oddział B. w pisanp cV /..  
stępuje: S iedziba i brzm ienie n r;.u  :
„W aw el". Spedycy jno-transportow a 
handlow a Spółka akcyjna w K rakowie 
ul. P o tockiego  9. W j-kreśla się dotjjei. 
czasow ych członków  R ady  Zawiad.- 
czej dra  Juljusza A szkanazego, Tade.; 
.sza Fiiipiego. M ichała R yniew icza i Alt 
ksandra Zielińskiego. Członkam i, Riidt 
Zaw iadow czej w ybran i: Dr. Sarnuc
florcw ritz, adw okat w  K rakow ie u’ 
G rodzka 47. Jan  K rzyżanow ski, dy rek to  
Kasy miejskiej w K rakow ie, M agistra: 
i M ateusz (M atthias) Roli. dy rek to r fir
m y: „B anca C om erciale N ationale" w 
C zem icw cach . W y k rę c a  się odtych 
zasow ego naczelnego  (generalnego) dy 
rek to ra  A rtu ra  C ichockiego w skutek  u- 
s tą niem a o raz  członka R ady  zaw iadow 
czej d ra  M aksym iliana D /ochockiego 
skutkiem  śm ierci. D zień w pisu: 4 paź
dziernika 1923. 8172

Sąd okręg, jako  handl. Oddz. If. 
K raków , dnia 3 paźdz. 1923.
Firm. 1532/23. B. I. 160. Zm iany i 

dodatki odnoszące się do wplsa-nych 
już w re je strze  handlow ym  firm  spót- 
kow ych . Do re jestru  oddział B. w cią
gnięto co następuje: S iedziba i brzm ie
nie firm y: „K rakus", zjednoczone fa
bryki p rze tw orów  w yskokow ych i owo 
cow ych S ka akc. w  K rakow ie. U chw ałą 
w alnego zgrom adzenia z dnia 24 lutego 
1923 Lrep. 802ó podw yższono  kapitał 
zak ładow y Spółki o pięćdziesiąt milio
nów  sto  dw adzieścia  ty s ięcy  (50,120.060) 
Mkp. tj. do kwo-ty sto  mil jon ów dw ie- 

P o  up ływ ie tego  term inu i po t  ^Jcie czterdzieści ty sięcy  (100.240.0UI) 
ow adzeniu  dow odów  Sąd o rzę . irkp . przez w ypuszczenie now>-ch

8269

'..ó regc ustanaw ia się obrońca węzła 
-ałżeńskiego w iadom ości o pow yż w y- 

-lieraouym . Jac-; 'S tańczyka w zyw a się 
d .v  przed nlżei w t-m ienionym Sadem  
iuwił się lub w ir.ny sposób uwiadomił 
■ sw em  życiu. Sąd tu telszy  na poito- 
. na p iośbę po dniu 10 maja 1924 roz- 
•rzygnie o uznaniu za zm arłego. 8156-3 

Sąd okręgow y. Oddz. IV 
■/'umów. 28 w rześnia 1923.
T . 143/23. P io tr  T ucki, syn  M ichała 

M ar .ii, rolnik z Poręb , żołnierz 10 pt>. 
był w czerw cu  1915 w  szp italu  w Ro 
<ii i od tego czasu ślad p o ji im  zaginał. 
Podpisany  Sad w zyw a każdego, ktoby 
i życiu jego miał jakakolw iek wiado>- 
uość. aby  dał o tem znać Sądow i, lub 

'-.nr?.torowi nieobecnego w przeciągu 
sz lśc iu  m iesięcy od dnia ogłoszenia tc 
gu w ezw ania. Jeżeli v» tym  czasie S ąd  
ibe o trzym a żadnej w iadom ości o z.yciu 
jego, uzna go na ponow ny w niosek za 
zm arłego, a jego m ałżeństw o z Ann i, 
z D ym czaków  za rozw iązane. K urato
rem nieobecnego i obrońcą w ęzła  m ał
żeńskiego m ianuje się D ra  S 'ączkę  u 
Sanoku. 8298

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 4. p aźd z ie rn k a .
T. IV. 186/22/4. Z arządzen ie  postępo

w ania celem  uznania za  zm arłego. S te- 
ńui C ieślak, syn  M ichała i M arji ze Za- 

jsŁsich, u rodzony  28. grudnia 1882 w 
-urnorzekach. słu ży ł w 45 pp. i b ra ł 

•dział w  bitw ach  pod Lublinem jesientą 
:ę i4  poczcm  w szelki słuch  o nim zag i
nął. G d;r w obec tego jest p raw dopo
dobne, i e  osoa w ym ieniona zm arła , z a 
rządza się na w niosek T acjany  C ieśla, 
kow ej w  C zam orzekach  postępow ania 
.ciem udow odnienia jej śm ierci, a za ra - 
;em og łasza się w ezw anie, ażeby do 
■ześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia e. 
'y k tu  sądow i lub obrońcy  w ęzła  maJ- 
żćskiego adw . dr. G ab ry szew sk itm u  w 
iaśle udzielono W iadomości o zacinio- 
lym. 

uraepi
.nie o s ta iecz rie  o wniosku.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , 15. w rześn ia  1923.
T. 137/23. O leksa D acko, nauczyciel 

l u dow y z Teleśrticy sann ej, uczestnik 
•„•oSny popadł w niew olę w sierpniu 
7915, b y ł w Rosji, a od 1919 ślad po nim 
■;aginął. W zyw a sie o  podanie o nim 
.iedo-ności do sześciu  m iesięcy, gdyż 

:ia ponow ny w niosek będzie uznany za 
m arłego.

S ąd  okręgow y.
Sanok, dnia 27 w rześn ia  1923.
T. 110/23. A ntcni Cap. słuchacz praw  
Sieniaw y, uczestn ik  w oiuv miął u;n- 

-żeć w rrie-woli rosyjskiej. W zyw a się 
> podanie o  nim w iadom ości do -trzech 

m iesięcy, gdyż na ponow ny wniosek 
Sąd orzeknie, że dow ód śm ierci tegoż 
ustalonym  został. 2.296

Sąd okręgow y.
Sanok, 10 paźdz. 1923.
T. 104/23. F lorian K asperków  icz z 

Hihtrlcówkl żoinforz austrjacktl. zacho
row ał w  lutym  1915 w N agyberezna nu 
zapalenie płuc i m iał um rzeć. W zyw a 
się o  podamle o ni u w iadomości do 3 
m iesięcy, gdyż na ponow ny wniosek 
Sąd orzeknie dov, ód śm ierci tegoż. 8295' 

Sąd okręgow y. ’
Sanok, dnia 3 paźdz. 1923.
T . 169/22. Iw an Kri), syn P io tra  i 

K atarzyny  z  W oli postułow ei. żołnierz 
45 pp. zaginął w roku 1914. W zyw a sie 
o podanie o nim w iadom ości do sześcm 
miosięcy, gdy na " o n o u n y  wnkrs-.-k 
Sąd uzna go za y.marolzo. 8291

Sąd okręgow y.
Sanok, dsua 4 nażek. 1923.

'I'. v . 251/22/4. Andrzej Żak, urodzo
ny  1873 w B icdaczow ie. pow iał R ze
szów . p> yolany ogólną niohilizacia do 
1.11 bataljoi n pospolitego ras/.enia w 
Jarosław iu , w: służbie w artow niczej w 
N iżankowicach zachorow ał i oddany 
miaJ być do szpitala i od października 
;S!-1 -.aginąt. W draża się post*- .'ovyn ie  
cc lwi; j t a jo e t  LA ZW*£fegOU A

w ezw anie. ai>v 
domości o aow

Są,i
R'zy*-yow,' ;

j i .  V. 
i dzor.y w 
' -> ;i Ki- .. 

oęóiou 
,\ Ci w J 
p iecu  .-'.y. 
cśc !••«»)-.kim i w.i  
Md raź u s:e p o p ite j.-  
Tfeiienm za a/'3e.: ś’r.
V 'y i l a i e  sie o r/c io  
domiono Sąd o zago 

Sąd O S '- 
R zeszów , dnia 19

-' .At i.
•yundv 8 v

i-a 19). 
lira; iniwai

odi-JtłioPo Sądow i wir A 
f ‘i  w  i  m ic łi i i ipyui.  8 iv 3  
okręeo  >i v.
5 stwi-.r.lc if>23.
. ; Y t T , i  1S.o;-;i ii;t. ur-;- 

J - : M .a: i : ZjU Vv - V;- s \
Ba i w ej, po w o ia;; \

Co Sui,vl'Y 'A o~-;-1,
;!•' 9|t pa l i ;u
w wujów i i.. i i 
; c i*ariw ł ś* ;:e; ć.

cćieli’.
•. ~ r u  t>‘: l  . i .

aliy  11v, :-j.

lutego 1923.

179.600 w gotow iźnio pełno w płaco
nych, na okaziciela opiew ających akcji 
imiennej w artości po 280 mkp. za sztu 
kę. Podw yższony  kapitał jest w całości 
w płacony. Z arazem  zm ieniono § 8 s ta 
tutu w ten sposób, że ka-pitał zak łado
w y Spółki w ynosi obecnie .100,246.000 
Mkp., podzielony na 358.000 sztuk ak- 
cyj nom inalnej w arto śc i po Mkp. 280 
każda. Dzień w pisu: 28 w rześn ia  1923.

Sąd okręg, jako  handl. Oddz. II.
K raków, dnia 27 w rześn ia  1923. 8171
Firm. 1518/23. O ddz. A. IV. 178. 

W pis do re jestru  handlow ego firmy 
spóikcw ej. Do re jestru  oddział A. w cią
gnięto co następuję: S iedziba firm y:
K raków, ul. Krakows-ka i. 6. Brzm ienie 
rirm y: „B racia RubBisztejn i Hołcman 

'ipriu i sprzedaż tov arów  w łókiw rri- 
cznych w Lodzi, O ddział w  K rakow ie". 
P rzedm iot przcdsięD iorstw a: Kupno i 
sprzedaż tow arów  w łókienniczych. F o r
ma Spółki: Jaw n a  spółka handlow a od 
i iutegp 1923. Spófauey osobiście odpo
w iedzialni: Jaśsób R ubm sztejn. kupiec w 
K rakowie, ul. K rakow ska 1. 6, Jakób 
■ b.dcman, kupiec w Lodzi, ul. G łówna- 
!. 50 i Icek Zelig vel Issak Rubinsztcin. 
kupiec w Lodzi, Kilińskiego 1. 18. Za- 
„ąd spotki stanow ią w szyscy  spóluicy. 

4)® podpisyy amia pod firm ow ą stam pilją 
weksli, cesji .czeków , p rzekazów , u- 
mów, zołintnfązJh, korespondencji i od
bioru takow ej o raz  odbioru sujn upo- 
w'ążrti(iny jest każd y  zc spóbtsków -ęa- 
morizielnie. Na mtoc; ii*tercyz usłah 
inną zrastała m iędzy Jakóbem  Hoicina- 
:;em i żoną jego Michlą z domu. Ckewite. 
o raz m ięd /y  Ickfeni Zeiigiem Robin- 
n-.tcmein i iceti żoną Ru chi tu f, donui 
Szeiirfeid, w yiąe|itt»|ć" m aiąiku i ws-ui!- 
uość zarobku. Jakób  Rubinstein In te l- 
cvzy  rtię zaw arł. Dzień wpisu: 26 v r/.e -  
snia 1923. 8169

Sąd okreg. cyw . inko handl. Oddz. ił.
K raków , dnia 22 w rześnia 1923.
Firm. 1152/23. O. X. IV. 160. W pis 

do ‘ re jestru  handlow ego firm y spółko- 
v. ej. Do re jestru  oddział A. wciągnięto 
c o  jg f rm y jjc .  S ied z ib a  f a jn y :  K ra ió w ,

i  D rrm icnie f ir:r-v: ..Waoierenik na Ry-
5 JióV- ce i ipschńtź. Abrai-.ałiier i B e r
{ g c k .  R iłed?::.-; pr Z{-;::-.ic-'>.:-.>r:-.iWa: VVy- 
j  # .i i i r ;- , ' w . , ; - - . ;  ;; u in - d g ó -
J --.-[1. K A K,( Nb. »<: i C5'łż
[ ' - ' ą i ’:;,,. I •: .fu-,-.;,,1 ł t a ń k a
| .  łnmciicY ml IS i S p ó i n i c v

-l:)- >.;i L.ip- 
K ru k i .w ie .  uł. 

ftń; aiianier, 
i ie i b ' ) ” !  

Iu. Z ; - |S : c i i f  B e r -  
w P . ' i c a c h  

ko l ę ę w c i ą ś  ) 
iv r  i .litkłrntyo 

l»y.-.en 
8166

i.Jiiitz cmv. , i.c cc '
K i ;.-.c a '-i,. b.
I ■' 7.4 c : --', i .v ,v .. k - C
r::::. i-i. V  aro •

;v 'J  Kr K:i c ::;

>■ i)'.:;;' - : i :c i .  i 02,v
Sąd Oftfe-:. - . i ■ - - hi-Ti-k Ok.-- ii. 

vK*:;'i:óiv, ufiria 77 c u - c a  1923.
Fitm. i';.'-1. !v’g. C. V!l. 184. W pis

;v>nv spóik .-wvj. Dr. re jestru  wpisano 
.1-un 1 .-aerpnia 1923. piech/lba firm y: 
.mów. Brzm ienie firm y: B iuro obrotu 
'ornia w e Lwow ie. Ska z ogr. por, 
rzetlm iot p rzed s ięb o rs tw a : p row adze- 

-;e parcelacji na zlecenie w łaścicieli 
oajątk ńw kom isow ych i w ich ptrueniu 

zastępstw ie p rzy  unikaniu soekulucyj- 
•mgo w spółzaw odnictw a i pośredników  
W ycofujących zw yżkę ziemi, p rzepro- 

adzanie na zlecenie U rzędów  ziem 
skich parcelacji gruntów  przeznaczo- 
lych na c"lc parcelacyjue. nabyw anie 

na w łasność m ajątków  ziemskich cetem  
eh pąicelricji za każdorazov/om  zezw c- 

'enietfl w łaściw ych  urzędów  zieiriskich. 
;wc.t zenie drogą parcelacji zdrow ych,
' yw r-tnych gospodarstw  rolnych, ura- 
tw ianie nab'cwatiia ziemi m ałorolnym  I 
b.-zrolnym dopom aganie ifow outw orzo- 
nytn gospodarstw em  zw łaszcza  słab
szym ekonom icznie p rzez: 1) doraźną 
'X«uoc za pomocą dostarczen ta  tym że 
■naterjałów liudow lanych. narzędzi, na
sion. inw en tarzy  gospodarskich i innych 
przedm iotów  w zakresie inw estycji rol- 
nych, 2) w yrab ian ie  i dostarczanie im 
k rcdyti na raojoiiaJn-e za gospod aro  w ar 
nie. spółdziałr.nie z instytucjam i i spół
kami m a jąccn i anaJoglczne cele. C zas 
trw an ia  spółki: nieograniczony. S tosun
ki prawtt.e spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym  w e form ie ak tu  
notarjain.ego z da ty  LwówN dnia 9-go 
czerw ca 1923. L. rep. 21298. K apitał 
zakłacr.w y wynosi ló.OOO.ftPO mk. p e ł
no w płacony. Zaw iadow cam i w ybrano :
Inż. D yonizego ł io w a r tl f l  i 2. W ito lda 
T raczew skiego w e Lw ow ie. Podpis fir
m y następnie w ten sr-osób. że pod 
brznueniem i firm y w ypisał;em . wi-rfru- 
kowp.ticn’ bib stajnrilją  w yciśniętem  
brzm ieniem firm y um ieszczają sw e pod- 
i"sv 2 zuwizdo-wcy albo jeden zaw ia
dowca i zastefcea zaw iadow cy lub jeden 
zaw iadow ca i jeden D rokurzysta. 8052 

Sąd okręgow y  inko Ir.ndl. Oddz. IV, 
L w ów . dnia 1 sierpnia 1923.

4*;om. 3 23. c r ii j . : 6. 2(o peecTpy Top- 
RijBcye cn. O ciaok: X oąopij. 

■ińpMa: Toaagu tbo Kpe^HTOB - ro c a  iflap- 
ue ..PycmrnH HapoAnua JfiMl1 tcooiiepa- 

i iiKa a oOm. iiopyuoK) 1!ąY.,MC:T niAnpH- 
cmc i Ba: Ifuii, Kounej.aTnBH s niAriocBTB
aapodoK i PocnoAapcTuo -riieińB cniabHHM 
neAeHSM iiiAnpue;ie.TBa iirti-UMp-iawn i a
-nociO e §§ 3, 4 i & < nary-Ty jjjjuoflaayMa 
(a-ra cTaryTy 19 u taS -n a  1922. NacicTBO- 

:> ihh H eorpa ofie itak  y ^ ia u  n-ieHin : oąeH 
ąia BuuocnTb i.OOO Mu. BnaancaBii ■ 

rro. ąbhii uou bc i ynoeHK), a u iiojioiinHi' 
-ci iciHąa pony  aAMWCTpaąHHHGi-o kotphm  

u piK KaueBAap-jnaH RiABiuaai.uicTb :ae- 
hib TpBpa30Ba. OroaonęeHe uoMioTiłW cił
U JlbOKa .H KOCIiepaTHBH i B rociiO.iapCKo
)coonep^THfiHiM HaconHci Ha cjiyiafr i<oh- 
ic\rpcy a<Jc .'liKfliuąmiir uooiicpaTumi,itpiiii,
MyTb v-h BacaAH 60 CTaTyTa. HupcKtyi 
O nu KonnTKO, Isaa  iraniKin i Ocwm 
CyAop’ryK bci b XoAor:oai lliąo n c  
llpn MTflCNWim CTaMnial niAuiir.y?r>Tb 
ABox M.ieHip. yiipaim ź la ra  «nncy 17 ci- 
'ihii 1923.

CyA <)Knya;nrS HiAA‘4 U 
HepenrauH, afui 13 liwjon 192:). 7946-
Firm. 33, Rg. C. VII. 54. W pis firm y 

spółkow ej. Do re jestru  w pisano dnia 
14. m arca 19*3. Siedziba firm y Lw ów . 
pi. M arjacki 8. Brzm ienie firm y: Z akład 
jjrzem iału zboża, Ska z ogr. odp. we 
L w ow ie. P rzedm io t pti-/.cd.sic-Horstwa: 
a) zakładan ie  i prow adzenie  na w łasny  
i cudzy rachunek p rzedsięb iorslw  p rze
miału zbożu, b) obejm ow anie do p ro w a
dzenia uruchom ienia i « spierania u-y- 
tw órczośei istniejących zakładów  prze
m yśle wy cii w zakresie  przem iń iu zbo
żu. tudzież ekonom izacja ich ruchu I 
w ytw órczości na w łasny  lub cudzy ra 
chunek, c) ob ro ty  handlow e zbożem  I 
jego przetw oram i przez  kupno i sp rze 
daż na w łasny lub cudzy  rachunek, 
p row adzenie in teresów  handlow ych, s to 
jących  w  zw iązku pośrecim n lub



8 „GAZETA LWOW SKA’’ z dnia 11. łtetopp.da 1923.

ijttśredn im  z p ro d u k c ji p rzetw orów  zbo- 
jio w y c h . Kapitał zak ladaw y 1.000.000 
!M p. pełno w płaconych. Stosunki p raw - 
jn e  spółki: Spółka opiera sic na kontruk- 
jCie zdziałanym  we formie alitu not. z 
[d a ty  Lwów, 2. s tyczn ia  1923 1. rep. 
■ 23804. Z arząd spółki spoczyw a w ręku 
'dw óch  zaw iadow ców ', którym i w ybra- 
lnu  H enryka R ottenberga i dra  Jana 
'B aja, obu we Lw ow ie, k tó rzy  zastępują 
spó łkę na zew nątrz . -Podpis firmy na
s tę p u ję  w ten sposób. pod brzm ie
niem umieszcza, łącznie dw aj zaw ia
dow cy, lub jeden zaw iadow ca iącznie 
z ew entualnym  prokurzystą . lub też 
dw aj prokurzyści łapanie. *119

Sad okręg, jako handk. O ddział IV.
i.w ów , dnia 21. lu tego  1023.
Firm. 1563/23. O. VI. p-L W pis do r t -  

^ lestm  handlow ego firmy snółk^w ei. Do 
^rejestru  oddział C. wciągnięto, co na
s tę p u je :  S tedziba firm y: K raków .
Brzm ienie firinv: ..Ago" Zw iązek han- 

j d iow o-przem ysłow y, spotka z ograni
c z o n a  odpow iedzialnością. lłz e d m io t 
'p rzed sięb io rs tw a : im port i eksport
.'wszelkich tow arów , w szczególności
(skór. w ypraw ionych , arty! ŁAv gunio.

w ych, tech.nic/nych, tek  idy ' in y ch ,  che
m icznych i spożjw t/.y" .! '. ek spo rt SU- 
łow ców , s h i ż ą w e i i S i  c e l ó w  zagran i

c z n e j  produkcii p rzem ysłow ej oraz za
kładanie p r z c J s c b i o r s t w  przem ysło 

w y c h  F o r m a  s p ó łk i :  s p ó i k n  z ogrant- 
'czouą o d p o w ic d z f c ń a ó ś c i a  w cafe ustaw  y 
Iz dnia 6. m a r ta  llkK,. ł;r-._ 53 cl. p. ». 
fK ontrakt spó-iki z d a ty  K raków  20. 
‘sierpnia 1923 L. r e n .  9447. K a p  t a ł  za. 
'k ład o w y : 2ru.’ę£.0M Mkp.. w płacony
gotów ka w całości do spółki. .Z aw ia

d o w cam i sa: D r.  J ó z e f  Steinberg: a d 
w okat. Mfraków. G r o d z k a  !8,  Józef Sni- 
ra. kupiec, K raków  - Podgórze. Rynek 
gi. 3. Izydor Beer, kupiec, K raków , Z-e- 
ioua 10. C zas trw an ia  s p ó łk i -  1 (jeden) 
rok  od chwili w pisania do re jestru  han
dlow ego. Spólnikom jednak p rzysługu 
je p raw o  na miesiąc przed upływ em  
teg o  czasokresu  przed łużyć czas trw a- 
nfa spółki uchfyałą W alnego Zgroma- 
Wżenią w iększością po trzebna do zm ia
ny sta tu tu . W  razie  uicw ypow iedzenla 

■ Stosunku spółki przez Józefa S tc-nber- 
ga na 40 dni przed upływ em  p ie rw sze
go roku  (rw ania spółki przedłuża stę 
czas trw an ia  spółki milcząco na dalszy 
rok. Nie odnosi się do dalszych lat. Za
w iadow cy zastępuj* spółkę kollck tyw - 
me i to w  ten sposób, że do w ażnego 
ośw iadczenia  woli za spóikę po trzebne 
jest zgodne ośw iadczenie dwm zaw ia
dow ców , z pom iędzy k tórych  i-dnyn. 
musi bvć zaw sze Dr. Józef Steinberg. 
Podpis f rm y następuje  w ten -sposób, 
ic  pod w ydruków  anern. w yciśniętcm  
stam piija lub przez kogokolw iek wvpi- 
sar.cm  brzm ieniem  firm y położą sw e 
nazw iska Dr. Józef S te nberg i jeden 
'dalszych  zaw iadow ców . Dzień wpis ’ 
29. w rześnia 1923. 8!3a
.Sad okręgow y .i. handlowy*, O ddział ii.

K raków , dnia 27. w -zcS iia  1923.
Firm. 1165. Rg. C. VII. 207. \Vpis 

•firmy spółkow oj. Do re jestru  w p isań . 
'dn ia  4 w rześnia 1923. S:cdziba firmy: 
.L w ów . Brzm ienie firm y: W ajngrcn
'sp rzed aż  tow arów  galan tery jnych  i po 
:o /.oszniczo-rrykotow ych w e Lw ow ie 
Sl.a z ogr. Doreką. P rzedm iot' przed 
Isicbiorstw a: H andel dctajliczny to w ara 
mi galan tery jnym i, m anufakturow ym i, 
try.kotcłwymi i pończoszniczym i. Kapi
tał zak ładow y w ynosi 3.000.000 mk. 
pełno w płacony. Członkam i zarządu sn: 
A braham  G renadier \vc L w ow ie. Ben 
cjon W ajner i Frolm W ajner kupcy w 
W arszaw ie. Podpis spółki następuje v 
t*m sposób, że pod w yciśnięta stam pili;’ 
w ip isanem  tub w ydrukow anem  brzm ię 
uitfm firmy łodDisuią kohektyw-ni'. 
dw óch zawjadow-ców a to: Abraham
G renad ier i Bćncjon W ajner lub A bra
ham G renad je r i Froim W arner. Spółkę 
opiera się na kontrakcie spółki sp isa
n y m  we formie aktu notarialnego z daU 
L w ó w S tim a ja  1923 1. rop. ?60f?. Czas 
trw an ia  spółki: 1 rok z m o /n o śd a  prze 
dłużenia n a  w ypadek ruew ypowiedzo-, 
. r b .  8125

Sąd okręgow y  jako handl. Oddz. IV.
Lw'ów, dtnia 29 sierpnia 1923.
Fłrm. 1565/23. C. VI. 98. W pis do re

je s tru  handlów eyo firmy spółko wci. Do 
re jestru  oddz iE M K  w ciaauięto  co nastę
puje: Siedziba jfjrmy: K raków. Brzinie- 
iBfe il-cniy: .,!ncom ex". T o w arzy stw }  dla

handlu i przem ysłu. Spółka z ograniczo
ną (>U'p.tfwiedz:alniOŚdą w K rakowie.
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: naw iązy-
w an ie ; i u trzym yw anie stosunków  han 
dlow ych w Polsce i zagranicą, sp row a
dzanie i w yw óz w szelkich tow arów  do
puszczonych do w olnego obrotu handlo
wego n ą  w łasny  lub kom isow y rachu
nek oraz ^ a u d e l nimi, jakoteż zak łada
nie i p row adzenie p rzedsiębiorstw  prze 
m ystow ych. Form a spółki: Spółka z o- 
graniczona odpow iedzialnością w edle li
sta  w y  z dnia 6/3 1906 Nr. 58 d p. p. 
K ontrakt spółki: z daty  Kraków 5 w rze 
uiia 1923 L. r. 23.369. K apitał zakładow y 
i 5.000.000 inko. w płacony  w całości do 
;półki. C zas trw an ia  spółki nieograni
czony Zaw iadow cam i są: Józef Stani- 
■ław 2 im. Kuf;.. p rzem ysłow iec w K ra
kowie ul. Sm oleńsk 1. 20 i Karol Zaufał 
magLster Łarmacil w K rakow ie, ul. So- 
ftieskiego 1. 5. Podpis firm y: do zastęp 
s tw a  spó-łki upraw nieni są kollcktyw nie 

ibo obaj zaw iadow cy, albo jeden za
w iadow ca z p rokurzystą , podpisyw ać 
;<i:ś będą firnie spółki w ten sposób, ;,/e 
pod w ydrukow anem , stam piija wyci.ś- 
riiętom lub wwpisanem brzm ieniem  fir
my spółki położą sw oje podpisy firm o
we. a p rokurzystą  z dodatkiem  w skazu
jącym  na prokurę. P ro k u rę  udzielono: 
Józefowi Kołmanowi. p rzem ysłow ców ’ 
iv K rakowie, ul. Radzi w fłtow ska 27. 
■zicn wpisu: 2 Października 1923. 8137

Sąd o k rę g ,  ihko handl. Oddz. II.
K raków, dnia 29 w rześnia 1923.

Firm. 1626/23. B. 1. 218. Zm iany i do
datki odnoszące się do w pisanych już w 
re jestrze  handlow ym  firm spółkuw ych. 
Do re jestru  B. w ciągnięto  co  następuje: 
S iedziba firm y: K raków . Brzm ienie fir
m y: „ Z r a i c S p ó ł k a  akcyjna. Na mo
cy uchw ały  W alnego zgrom adzeniu 
spółki akcyjnej ,. Z n i c z "  z dnia 31 sty ■ 
cznia 1922 oraz na zasadzie postano
w ienia M inistrów  P rzem y słu  i Handlu 
o raz  Skarbu z dnia 21 kw ietn ia 1922 N. 
Sp. 0.816 spr, 659 podw yższony został 
kapitał zak ładow y spółki do łącznej 
w ysokości 68,320.000 mkp. drogą emisji 
24.400 sztuk now ych na okaziciela opie- 

kw aiących akcji nominalnej w artości pc 
1400 mk., k tó ry  to kap ita ł zo sta ł w ca - 
łośei w gotów ce w płacony. W ybrano  
członków  dyrekcii: Adolfa F ruchta.
źarh. K raków  ul. Podgórska  1. 12. inż. 
F rtiW sżk a  N ebla Kraków-F\>dgórze-Za- 
btocie, fabryka, zapałek. W ykreślono 
członków  dyrekcji: H enryka Tislow itza 
i M aurycego Lublincra. P ro k u rę  Adolfa* 
Fruchta  w ykreślono. Dzień wpisu: 10. 
października 1923. 81.36

Sad okręg, jatko handl. O ddz. II.
K raków, dnia 8 października 1923.
Firm. 1606/23. A, IV. 181. Do rejestru  

A. w pisano: Siedziba i brzm ienie firm y: 
.L h r ic h . Griines i H orn" w K rakowie. 
:;1. L ste -y  16. P rzedm iot p rzedsiębior
stw a: Handel tow arów  tekstylnych,
p rm a spółki: jaw na spółka handlow a 
■d 1 w rześnia 1923. Spóinikami tej iir- 

my są: M ojżesz G riiaos w K rakow ie ul. 
i s te ry  6, Adolf Lliiiicli kupiec w K ra
to wte ul. K row oderską 1. 74 i Adoii 
ioru kupiec w Kri.kow ie ul. C ieszyn- 

■ !;a 14 Podpis firm y: Spółkę na ze
w nątrz zastępow ać i firm ę jej podpisy
w ać będą zbiorow o k tórzykolw iek Jwaj 
tp!)lnicy w ten sposób, że pod wyciś- 
tietą słam pilją albo w ydrukow ana, alb'- 
erzez kogokolw iek napisaną nazw ą fir
my k tórzykolw iek  dw aj spólnicy pobi
tą w łasnoręcznie sw oje podpisy. Dzień 

‘wpisu: ’G9 WTzcŚnia 1923. 8132
Sąd okręg, jako handl. Oddz. Ił.
K raków, dnia 27 w rześnia 1923.

F inn. l;\3i/23/B. II. 110. W pis do re- 
,estru  handlow ego firmy spółkow ej. Do 
re jestru  oddział b  w ciągnięto, co na
stępuje: Siedziba i brzm ienie firm y: F a
b ryka M y d 'ł i W yrobów  perfum ery j
nych C ald era rą  Bankm inn S-A, w Kra 
kow ie. P rzedm iot przedsiębiorstw  a: za 
sładanic, nabyw anie i p row adzeń e ta. 
b ryk m ydła toaletow ego, o raz  w yro 
Ib  w pei iunieryju i ch i kosm etycznycit 
na zasadzie cw en tl. potrzebnych kończ 
■ii, oraz prow adzenie handlu tymi i p - 
k rew nym i artykułam i tudzież pro w . 
d am ie  wszelkich in teresów , z w v tw a
rz r.icm i handicni trc h  artyku ló  -,-bez
pośrednio w zw iązku będących, a v 
szczegó-lnnści: a) ii; liywarf c ć d z i a ł a -

zak ładan ie  ł nabyw anie, dzierżaw ienie 
i p row adzenie zakładów ' handlow ych 
i p rzem ysłow ych , bezpośrednio lub po
średnio dia celóy/ p rzedsiębiorstw  
Spółki służących ; c) przyjm ow anie u- 
d r/a tn  w innych p rzedsięb iorstw ach , 
m ających pokrew ne lub podobne cele 
Form a spółki: spółka akcyjna, oparta
na statucie, zatw ierdzonym  postano
w ieniem  M inistrów  P rzem vsłu  i Handlu 
o iaz  Skarbu z W arszaw a  17.
kwietnia- 1923, zaw iązana dnia 11. maja 
1923. C zas trw an ia  spółki nieogranicz.o^ 
ny. K apitał zak ładow y  w y C s t  
'200,000.000 Mp. (dw ieście m l jonów 
M arek polskich), podsiclonycii na
20.000 akcji, każda po 10.000 Mkp., o. 
p iew ajacych na okaziciela i w płaconych 
pełno i gotów ką. P rze lożeństw ein  spó ł
ki w myśl a rt. 227 do 241 austr. usi. 
handl. jest R ada zaw iadow cza. Składa 
się ona przynajm niej z ośmiu, a najwy* 
żej z p iętnastu członków . P ierw sza  
Rada zaw iadow cza sk łada  się z ośnitu 
następujących członków': a) P aw eł
H eitnerji, d y rek to r Banku dyskontow e, 
go, zam ieszkały  w W arszaw je , ul. Mo- 
muszki Nr. 9, b) Dr. Rudolf S chw arz. 
iaw '.'y spólnik Drot. firm y „C aiderara  
e t B ankrrann". zam ieszkały  w W iedniu 
X. l.ax en b u rg e rs tra sse  Nr. 123, c) mz. 
Arnold S chw arz, p rzem ysłow iec w 
W iedniu, d) G ustaw  Bram. kupiec w 
K rakow ie, ul. K row oderska 36. e) Jó- 
z.ef H anke, kupiec w K rakow ie. Aleja 
S łow ackiego L. 1. f) fgnacy Rand. ku
piec w K rakow ie, uli P rzym oście  L 1, 
g) P inkus W eissberg , kupiec w K rako
wie, łi) Dr. W iktor Mikulccki, d y re k 
to r Banku, zam ieszkały  w W arszaw ie , 
ul. Kol ska  Nr. 1 na Ochocie. Podpis fir
m y: F irm ę spółki podpisyw ać się będzie 
w ten sposób, że ood w ypisaną przez 
kogokolw iek lub odbitą zapom ocą pie
częci czy  też druku nazw ą Spółki .um ie
szcza swe w łasnoręczne podpisy k d lc k -  
tyw nie : a) albo dw aj członkow ie R ady  
Zaw iadow czej, b) albo jeden jej członek 
i jeden upraw niony do prokury  urzędnik 
T o w arzystw a , c) albo w reszcie  dw aj 
prokurenci Spółki, przyczem  prokuren
ci dołączą d :  sw ych podpisów  dodatek  
w skazujący prokurę. P roku rę  udzielo

n o : Karolow i Reinischowi w K rakow ie- 
Podgórzu. ul. Kącik 1. 17. Ogłoszenia 
Spółki: w dzienniku urzędow ym  ..Moni
tor Polski" vV W arszaw ie  I w krakow - 
sk;m dzienniku „C zas“. Dzień w pisu: ! 
1/10 1923. 81.33

Sąd okręg, jako hąndl. Oddz. II.
K raków , dnia 27 w rześnia 1923

Firm. 1448/Rg. B JF. 120. W pis firm y 
spufkowej. Ibo re jestru  w pisano dnia 15. 
w rześnia 1923. Siedziha firm y: Lwów . 
Brzm ienie firm y: „T? v a“ Z akłady  dla 
w yrobu mydła., perfum erji i p rze tw orów  
chemiczn;. ch S. A. P rzedm io t p rzedsię
b io rstw a: a) fab rykacja  m ydła do p ra . 
f,iia. m ydła toaletow ego, śwźcc, perfu
merii, a rtyku łów  kosm etycznych  w szel
kiego rodzaju  i produktów  chemicz
nych. b) prow adzenie handlu tym i 
przedm iotam i na w łasny  lub obcv ra 
chunek,- c) nabyw anie fru k ty fk o w an ia  
patentów  o raz  licencji do tyczących  rze
czonej gałęzi przem ysłu, d) zakładanie 
różnych przedsięb io rstw  tcgosanicgo 
rodzaju lub pokrew nych  gałęzi p rzem y
słu, nabyw anie w tym  celu nieruchom o- 
śoi lub obejm ow anie w tym  celu fabryk

oraz przystępow anie  do is tn ie jący d
już p rzedsięb iorstw . C zas trw an ia  Ule1 
ograniczony. Form a praw na spóflOI 
Spółka akcyjna oparta  na sta tucie  za
tw ierdzonym  postanow ieniem  Ministrów 
p rzem ysłu  i handlu z d a ty  W arszaw-1 
25. sierpnia 1923. Nr. 774. M onitora pol
skiego z diua 6. w rześnia 1923. N i. 202 
i uichw alorn m na walnem  zgrom adze
niu kor.stytuującem  dnia 14. w "zeirtt 
1923. K apitał zak ładow y wynosi 
400.600.0i!0 Mk.. podzielonych na 40-80* 
akcji pcłnow ptaconych i opiew ającycf 
na okaziciela, każdy na 10.000 Mk. Pod1 
pis fum y następuje w ten sposób. ŻJ 
pod w ypisaną przez kogokolw iek lun 
iKibitą z:,pomocą pieczęci, czy  też * 
druku nazw a spółki um ieszczą sW* 
podpisy kollcktyw nie albo dw aj człon- 
kow ie R ady zaw tadow czej wzgl. w ra
zie ustanow ienia K om itetu wykonawr> 
czego dw aj członkow ie albo jeden czl9" 
rek  R ady zaw iadow czej wzgl. członek 
KomSctu w ykonaw czego  ! Jeden * 
praw nioiiy do p rokury  urzędnik To^a* 
r /y s tw a  albo w reszcie dw aj prokuren
ci spółki, przyczem  prokurenci dołącz* 
do sckcc!; podpisów dodatek  wskazują* 
cy na prokurę. C złonkow ie rad y  zs* 
iWicdowczzj: L prof. Dr. W łodz im ie i'
Ł ukaacw icz . Dr. M arian Lidowieckt, 
wł. dóbr w Chłopicach. 3. H erm an H o
row itz. d y rek to r Banku hip. wc Lw o
wie. Dr. M.urjan Boziewicz. dyrektor 
i3anku hi|S  v/e Lwow ie, Dr. Marceli 
Paneth , adw okat wc Lw ow ie. Józef 
M endruchowścz. przem ysłow iec w e L*4 
wie. M arceli M endruchow icz, przemy* 
słow iec w e W iedniu, Dr. N atan L b^eri 
stein. adw . we Lw ow ie. Dr. F ryderyk  
M elisie, lekarz  sz tabow y  we Wiedniu. 
Dr. Alfred Teichl, dy rek to r Banku 
W iedniu. Izydor M odern, d y rek to r Ban
ku we W ieuniu. O głoszenia spółki >&* 
w ieszczane będą w M onitorze PcUcim 
w  W arszaw ie  i w dzienniku ..G tze«» 
ljw o w sk a"  w e Lw ow ie. _ 812*1

Sad okręgow y juko handl.. O adz. »V«
Lw ów , dnia 15. w rześnia l°23.
Firm . 110/7. Rg. C. VI. 239. ZmJafiJ 

dotyczące firm y już w pisanej. Do rej** 
s tn i wpisano dnia 2 sierpnia 1923. 
dziba firm y: L w ów . B rzm ienie firmy 
jMydzk, Ska ro lno-przem ysłow a. Sfc* 
z o /r .  odp. Zm iany: Z aw iadow ca Fz™1 
Feliks 2 im. C zerw iński ustąpił, w i«ft^ 
m ię/sr/j w ybrano zaw iadow cą F.ugenju*
sza  Engliua zamicszKaJcgo w e U * *

Sąd okreg. jako handl., f ,ddział IV.
L w ów , dnia 1 sierpnia 1923.

U N IE W A Ż N I A M  dokum enty w o j s k o * "  
w ydane p izez  P . K. U. Lw ów  jS*ą 
nazw isko  Laiulau Samuel.

UNIEMfAŻNIAM zgubione pap iery  -■łof’ 
skow e. w ystaw ione na nazw-isko 5® 
w eryn Maiiler. £25i*»

F ranciszka STANISŁAWSKA z Kr*yr'<
czyc pow iatu lw ow skiego poszitiafl^ 
m ęża Rudolfa 2 imion MichaJa Star 
n isław skiego. K25#

POTRZEBNY KWARTLT a rty s ty c z n y  
do kinem atografu z repertuarem . 0*, 
ferty  z w arunkam i nadsy łać: CzęstPl 
chow a. B iuro ogłoszeń A. O trąbek 
ul. K ościuszki 11 dlą ,.Kino“ . 81^

cienię płfijyibr.Y-li dl.a celów  spód.:
hierucboifto/iti i ich MNpio*tć|'« auici 1-

W  d iiu  2 listopada lb)T3 r. od b yło  s ię  w  sali konferencyjnej M f
o stra iu  29  (Fw udziest^dziew iąte) losow an ie  poży zk! G n in y  r.:iasłi
; v a ’;owa, em :t wanej w 4"'n obligacjach, w nominalnej wartości 

23,600.000. W obccnośdi W iceprezydenta miasta p. J ó ie f  Sa ego, 
lw ó .h  radców m ie jsk i.h PP. Hżumanna H m r ka i K rz:pow sk iepo  W a- 
łiw a , D y c A :ora Mi:- skiej Izby O braclm nkowej p. Jana Krzyżano- 

w slriegr, s t .  radcy M agistratu, p. dr, ,Jaia W ydro, rachm istrzów  Miej* 
i; ej Izby O b rach u :k ow e!, pp. K ow alew sk iego  Jana i Ł em pickiego St-* 

fa n a  oraz notarjusza p. dr. Ltanisiaw a Steina.
W yl s o w a n o  następujące ob ligacje:
Se A n o  Mk. 1 4 0 —  8 8 4  922. 9 6 3 ,  117? 1333 2174 2195,

* 1 9  36 2 3579, 4 !5 0  4 1 6 4 ,  4370, 4597, 48 64 ,  4976
’;Ś e r  B. p *  M .. 700 .— 1 7 1 , : 81, 383, 674 1 2 7 4 , 1 364 , 17SJr

2 120, 7 56 0 .
Se- C no Ml*. 1400.— 

2 2 ! 7 . 62 2604 2741
S i)  s>o' M . 3 5 0 0 .-
S - (•: Mk 7 ' 0 ' - _

36 0. 1075, 1466, 1641, 1654, 7610, 2103-

2 239 i  1 9 4 2 .
5 2  4 38 4 7 3

PrcTWHne.ratu b ez  oc!nosz?:ii.t mics:QC77iie 4f>0.01)0 m p ., z oJncmZśMnem li.b  p -ó ś /tą  nLc.tięcznie. 
c z y n n ą  oti ft. t  r a n :  oo p opo l z y y ;ą ;k ';yru i r.y.::n. -- Ve eai..,«-r i.ay .-c .' p iz y j in u /c  od  jt. 1— 2 ;K»i>oi. —  L is tó w  n ie f ra n k o w a n y c h

500.000 nip., za gran tał 600.000 rap. — R «fc».c>

(-''a ;C/I r\v. 'ęltr e1 .ć w Ręciakcu ; ::;st- ZV' :aju. — Komo Pn:-;t. Ka$y O. 141.690.

'ite ićktur odpowieJziaiaj; JLK2/Y . ,u i , rŁjVsKL OOC^ćOM-a upiaC U U O  r> C iU l  łOI, lirukarnia Polska, pod zarz. Z. Kictbustaw4c*»*


